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Poznań, 8 stycznia.

Z bleżąo&f chwili.
Wewnętrzne sprawy Wioch coraz się smntnićj 

okładają. Także ta okoliczność, że 74 letni Crispi 
po długiem przesilenia ministeryalnem obiął ster rzą­
dów jako „wybawiciel“, nie budzi wielkich nadziei. 
Przebiegłość, jaką się Crispi w swćj karyerze poli­
tycznej odznaczał, nie wystarcza w tak krytycznych 
czasach, tn potrzeba bowiem rzeczywistej wielkości 
moralnej. Crispi należał, jak wiadomo do diażników 
banka rzymskiego, u którego skandaliczne wypadki 
w ostatnim czasie tyle wrzawy narobiły. Zyd Weil, 
milioner medyolańskii musiał Crispiemu */< miliona 
marek pożyczyć, aby tenże mógł przynajmniej po­
zornie uregulować stosunek z bankiem rzymskim, za­
nim objął ster rządu. Najsmutniejszym objawem jest 
ta okoliczność, że między .osobistościami, stojącemi 
przy królu na czele państwa, nie ma prawie ani je­
dnej, któraby nie była zawikłaną w sprawy bankowe.

Nawet minister dworu królewskiego, Ratazzi, 
miał stósunki nieczyste finansowe z bankiem rzym­
skim, jako wspólnik ministra Giolittiego. Crispi 
zręcznie skorzystał z tćj okoliczności i zmusił Ra- 
twziego do podani* prośby o dymisyą.

Jeźli tedy we wyższych sferach urzędniczych 
„ziały się takie nadużycia, to jakże wymagać można, 
aby ten przykład z góry nie oddziaływał destrukty­
wnie na niższe warstwy społeczne. W ostatnich 
dniach zaprowadzono stan oblężenia na Sycylii, ale 
Indzie, znający stósunki tej wyspy, wątpią, aby 
środek ten miał pożądane osięgnąć skutki. Sądzą 
oni bowiem, że jenerał Morra, chyba wywołać może 
na wyspie większą niż dotychczas, przepaść w kla­
sach społecznych. Słabo tćż dekret królewski uza­
sadnia zaprowadzenie tćj dyktatury. Zali on się na 
to, że „politowania godna opieszałość władz wywo­
łała tak groźny stan rzeczy, iż na poskromienie go 
zwyczajne środki nie wystarczają; że bezwiedne, za- 
ślopione tłumy ludu, prowadzone przez indywidua, 
gotowe do wszelkićj zbrodni, zaniepoiły kilka okolic 
wyspy, rabując, paląc i mordując, że przeciw tak 
niegodziwemu postępowaniu nieprzyjaciół ojczyzny, 
trzeba użyć nadzwyczajnych środków i że wiadomą 
jest rzeczą, iż istnieje komitet, który, nadużywając 
praw koustytucyi, jawnie zebrał się w Palermo.“

Dekret mówi więc o bezwiedności i zaślepieniu 
ludu, uwiedzonego przez wyrzutki społeczeństwa 
i zapomina o tem, że w pierwszym rzędzie głód, 
ubóstwo i nędza popchnęły chłopów do rozpaczy. 
W wielu miejscach przyszło do krwawych starć po­
między ludem a wojskiem. A jeżeli urzędowe tele­
gramy głoszą tylko o zwycięztwie żołnierzy nad 
zgłodniałym tłumem, to takie wiadomości z wszelką 
ostrożnośoią p.zyjmowaó należy, bo inne źródła do­
noszą, żs po obu stronach była równa liczba zabi­
tych i rannych. Nie ulega tćż kwestyi, że oburze­
nie ludności coraz szersze przybiera rozmiary, h rzy- 
czyną tych niepokojów miały być, jak zaraz głoszono, 
podatki spożywcze. Jest to bardzo prawdopodobnem, 
jeżeli się uwzględni, że Sycylia ma rocznych wydat­
ków 44 miliony franków, z których 35 milionów 
pokryć musi ludność, płacąc podatek od wszelkich 
artykułów spożywczych.

Na Sycylii aresztowano posła Feliksa Guiffrida 
i wiele innych przywódzców stowarzyszeń robotni­
czych. Centralny komitet robotniczy wydał manifest, 
w którym bez ogródki potępia obecną administracyą 
wyspy, domagając się od rządu reform. Nadto 
wzywa manifost robotników, aby się organizowali, 
ale przytem zachowywali się spokojnie. W końcu 
zapowiada manifest, że od decyzyi rządu względem 
robotników zależeć będzie stanowisko, jakie robotnicy 
zająć będą musieli wobec rządu.

W sprawie tćj otrzymujemy następujące tele­
gramy :

R«ym, 5 stycznia. Rząd powołał pod broń 
urlopników z r. 1869 (piechotę), jako tćż strzelców 
z korpusów turyńskiego, aleksandryjskiego, medyo- 
lańskiego i florenckiego, w liczbie 12,000. Mają 
oni 9 b. m. stawić się pod broń, poczem niezwłocznie 
udadzą się na Sycylią. Dzisiaj wystano na Sycylią 
pułk piechoty i pułk kawaleryi.

Reym, 5 stycznia. Dzienniki rzymskie po­
chwalają zaprowadzenie stanu oblężenia na Sycylii.

Rstym, 5 stycznia. Prywatnie donoszą z Cal- 
tanisetty, że przyszło tamże do starcia pomiędzy 
wojskiem a robotnikami i wieśniakami. Gdy jeden 
z wieśniaków zranił żołnierza, zaszęło wojaże strze­
lać, skutkiem czego zabito 10 osób a klika raniono.

Rzym, 6 stycznia. Ajencya Stefaniego do­
nosi z haleimo, że w Morines starli się rokoszanie 
z wojskiem; żdnierzy zostało 10 lekko ranionych, 
a z cywilnych 8 zabitych, a 12 lekko ranionych. 
Wybuchł także rokosz w górnćj i dolućj Raguzie, 
w Montechiaro, Leonforte, Gibellinie, w Saltmi 
i w N-ro.

Neapol, 6 stycznia. „Corriere di Neapoli“ 
donosi z Palermo, że wczoraj starli się rokoszanie 
z wojskiem w Manneo. Rokoszanie chcieli uderzyć 
na burmistrza, domagając się zniesienia praw wy­
jątkowy h. Podobno 30 osób zabito, a 50 raniono.

Rzym, 6 stycznia. W Palermo aresztowano 
W8zys ki o przywódzców stowarzyszeń robotniczych.

Neapol, 6 stycznia. Z powodu manifestu ro­
botników aresztowano oprócz (Juiffrda, także przy­
wódzców robotników w Trapani, Mesynie i Girgenti. 
Stowarzyszenie robotnicze w Palermo zostało roz­
wiązane. U Wit-lu robotników odbyto rewizye i za­
brano znaczną ilość papierów.

Calataflmi. (W prowincyi Trapani) 6 sty 
cznia. Kilka set wieśniaków i dzieci podburzonych 
przez robotników, uderzyło na biura podatków spo­
żywczych, wołając: „Precz z podatkami spożywczemi.“

Palermo, 7 stycznia. Jenerał Morra knzal 
porozlepiać odezwy, zabraniające odbywać zebrania, 
a niestosujących się do tego dekretu każę aresztować.

Rzym, 7 stycznia. Przy rewizyi w mieszka­
niu depurowanego Guifrlda, znaleziono bardzo ważne 
papiery, na mocy których udano się mieszkania ks. 
Conoetto Urso w Santa Lusia. Po odbytęj rewizyi 
u księdza Cocetto Urso, aresztowano go, a z uim 
równocześnie jego siostrę, siostrzeńca i zakrystya- 
nina.

Rzym, 7 stycznia. Socyalistyczni deputowan 
Agnini, Badaloni, Berenini, Perri i Prampolini ogło­
sili manifest do kraju, donosząc, że dwóch z nich 
udało się do Sycylii, aby kontrolować czynności 
rządu. Manifest wzywa następnie robotników, aby 
zaniechali bezskutecznego opotu, a oszczędzali sił na 
przyszłość.

Rzym, 7 stycznia. Prywatne depesze z Sy­
cylii donoszą o nadzwyczaj wielkich stratach, wy­
rządzonych przez rozruchy. W Kalabryi już się nie 
szerzy agitacya. W gminie Colonna uderzyły uzbro­
jone tłumy na dom burmistrza i powybijały okna. 
Dopićro żandarmi przywrócili spokój. — „Trybuna“ 
powiada, że wiadomości, nadesłane ze Sycylii do mi­
nisterstwa, opisują stan rzeczy na tćj wyspie jako 
jeszcze groźny. Najprawdopodobniej internacyonalny 
socyaiizm nie jest obcym tym niepokojom. — Jene­
rał Morra ogłosi dwumiesięczne moratoryum dla pła­
tnych weksli.

Rzym, 7 stycznia. Ksiądz Consetto Urso, 
jego siostra, siostrzenica i zakrystyanin, zostali tu 
w Rzymie aresztowani.

Rzym, 7 stycznia. Z Palermo donoszą, że 
tamtejsi wieśniacy oświadczyli, iż będą popierali 
rząd w przywracaniu porządku. Nowego starcia 
nie było, ale wzburzenie nie ustało jeszcze w Mi- 
silmari, Besuttani, Vallelungo, Roccavaldinie, Toire- 
grossa i Santa Caterina. Wczoraj przyszło do 
starcia w 8anta Caterina. W Trapani przywrócono 
spokój; tak samo w Castel Veterano. Także w in­
nych prowincjach wyspy uspokaja się ludność.

Rzym, 7 stycznia. Księdza Concetto Urso 
aresztowano za to, że ukrywał papiery deputowa­
nego Guiffrida; ma Ich być około tysiąc sztuk, a 
między niemi bardzo ważne cyfrowane listy anar­
chisty Ciprianiego.

W jednym z tutejszych teatrów rozdawano 
wczoraj wieczorem kartki z odezwą: „Precz z wy. 
zyskiwaczami ludu! Niech żyją sycylijscy męczen­
nicy ! Precz z podatkami!“

W teatrze aresztowano kilku anarchistów.
Rzym, 7 stycznia. Ajencya Sttfaniego do­

nosi z Neapolu, że wczoraj wieczorem około 100 
osób sponiewierało podoficera, poniaważ nie chciał 
razem z ludem wzywać do rokoszu. Przywołano 
do pomocy policyą, przyczem lud poranił kwater­
mistrza żandarmeryi i policyauta. Aresztowano pięć 
osób.

Dalszy telegram donosi z Neapolu, że ludność 
się uspokaja, ale wrażenie wypadków sycylijskich 
jeszcze nie minęło. Większe handle pozamykane 
z obawy przed rozruchami.

Rzym, 7 stycznia. Poprzylepiano tn plakaty, 
wzywające do niepłacenia podatku.

Jenerał Morra wydał do ludności sycylijskićj 
odezwę, wzywającą do spokoju. Apeluje on do 
zdrowszćj ezęści społeczeństwa, upraszając o popar­
cie jego zamiarów. Moratoryum, o którem poprzed 
nio telegramy donosiły, obejmuje dwa miesiące, do 
1 marca.

* Dziś odbyły się w hotelu Myliusa wybory 
do sejmu prowincyonalnego z obydwóch powiatów 
poznańskich. Obrano na deputowanego majora En 
dell z Kiekrza, na zastępców pp. Treskowa z Ra- 
dojewa i Hellinga z Łagiewnik.

Z Polaków stawili się tylko pp. Breza z Wię 
ckowic, hrabia Cieszkowski z Wieizenicy i Myciel- 
ski z Kobylepola.

* Znaki czasu. Jakież znaczenie i powagę 
u przeciwników naszych mogą mieć usiłowania o 
przywrócenie języka polskiego w szkole ludowćj, je 
żeli nawet „poważne“ pisma bez wszelkich zastrze­
żeń, z powodu dyskusji o traktatach handlowych, 
piszą co następuje:

„Frazesy o ofiarach dla idei nikogo już zbała 
mucić nie mogą, bo z pewnością każdy z rólników 
będzie wołał zapłacić pewną nań przypadającą sumę 
pieniężną na naukę prywatną języka polskiego 
aniżeli przy w mglistćj przyszłości pozostających 
obiecankach zaprowadzenia dwóch godzin tygodniowo 
w szkole ludowćj języka polskiego, być narażonym 
na stratę setek lub tysięcy marek w cenach tak 
mozolnie wypracowanych produktów rólniczych itd.“

I my wspólnie z rólnikami ubolewamy nad fa- 
talnemi konjuDkturami a pragnęlibyśmy, aby się zna­
lazł sposób wybrnięcia z rólniezego przesilenia, odczu­
wanego przez całe społeczeństwo; ale dla tego nie 
możemy się zgodzić na mięszanie spraw odmiennych 
i to w tak cyniczny sposób. Więc to tylko chodzi 
o dzieci polskie, żyjące u polskich ziemian ? A ile 
i dłngoż wsie te pozostaną jeszcze w ręka polskim? 
A co się ma stać z dziećmi przeważnej już dziś 
ilości wsi, dzierżonych przez Niemców, a za gminy

wiejskie i miasta także ci panowie, których wyra 
zera jest powyżćj przytoczony głos gostyński, płacić 
będą szkólue?

Nie dziwimy się, że głos taki mógł się przyoblec 
w wyrazy pisane. W krytycznćm położeniu różne myśli 
przychodzą do głowy. Ale że myśli te mogły zua- 
łeść gościnność w „poważnem“ piśmie, jest jednakże 
wyraźnym Znakiem czasu dla społeczeństwa i dla 
odnośnego pisma, które tak chętnie szczyci się 
„obroną“dowych ideałów?

* W sprawie ceł zbożowych otrzymujemy pi­
smo następujące:

z prowincyi.
Widzę z pism różnych, że sprawa cen i ceł 

zbożowych żywo zajmuje umysły. Daj Boże żeby 
z zajęcia tego wynikły dobre skutki.

Ale mnie się zdaje, że wszystkie te kłopoty są 
spóźnione, jak zwykle u nas, po szkodzie. Za obe­
cne przesilenie ekonomiczne nie można odpowiedzial­
ności składać na Kolo polskie, bo głównym wino- 
wajcą jest ks. Bismarck, który swego czasu bez przewa 
żnego udziałuKołapolskiegOfprieioraonai handlowy\tra- 
ktat austryacki. Mojem zdaniem powinien był wte­
dy, albo od razu zaprowadzić stósownie do trakta­
tu austryackiego, równie nizkie cło zbożowe na 
wszystkich granicach, albo też równie wysokie. Roz­
maitość ceł na ans rysekićj i rosyjskićj granicy spro­
wadziła zamęt, fałszywe spekulacye i zmieniła da­
wne utarte, drogi handlowe. Ta nierówność i nie­
pewność stósunków jest powodem obecnego przesilenia, 
które usunąć można tylko przez zaprowadzenie ró­
wnie nizkich lub równie wysokich ceł zbożowych na 
wszystkich granicach, bo przecież o zniesieniu ceł 
mowy być nie może.

Jak to zrobić i czy to możebne, niech sobie o 
to statyści łamią głowy. Ale innego wyjścia niema, 
a wszelkie połowiczne środki utrwalą tylko zabój­
czy kryzys rolniczy.

* Do „Czasu“ piszą z Wilna pod dniem 1-go 
stycznia. Powszechnie mówią u nas "o bliskiej dy- 
misyi lub przeniesieniu do innego okręgu kuratora 
Śergiejewskiego. Powodem jćj ma być następująca 
okoliczność. Od dłuższego czasu spostrzegano kra­
dzież ze skarbony, umieszczonej w kaplicy Matki 
Boskiej Ostrobramskiój. Zaczęto pilnie uważać na 
wszystkich modlących się. Podejrzenie podło na kilku 
młodzieńców, którzy modlili się z niezwykłą gorliwo­
ścią, w sposob zwracający uwagę wszystkich obe­
cnych, a pozostawali dłużćj od innych w kapliiy. 
Kiedy dnia jednego, przed paru tygodniami, przyszli 
daleko później, klękli w pobliżu skarbonki, a po 
odejściu pobożnych pozostali w kaplicy, sługa ko­
ścielny pilnował ich z ukrycia i wkrótce się przeko­
nał, iż oni to właśnie byli sprawcami kradzieży. 
Pieniądze ze skarbony wydobywali przy pomocy 
szczypców, umaczanych w jakimś klajstrze. Wezwano 
wnet policyę i oddano winnych w jej ręce, a ze spi­
sanego tuż na miejscu protokółu okazało się, iż czte­
rej złoczyńcy są uczniami klas wyższych obu tutej­
szych gimnazyów, należą do narodowości rosyjskiej i 
wyznania prawosławnego, a mieszkają w tak zwa­
nym konwikcie skarbowym, utrzymywany u przez 
rząd. Sprawę tę oddano sądowi a wszystkich czte­
rech wykluczono z zakładów naukowych. Przy inda- 
gacyach wszyscy zeznawali, iż głód zmuszał ich do 
kradzieży. W konwikcie bowiem rządowym, zosta­
jącym pod opieką kuratora, żywiono ich tylko zie­
mniakami i kleikami owsianemi. Wyszło przy tej 
sposobności również na jaw, iż ze wsi p. kuratora 
dostarczano zwykle konwiktowi wiktuałów i liczono 
za nie bajecznie drogo. Jedna z matek wydalonego 
ucznia udała się do Śergiejewskiego i czyniła ma 
gorzkie wymówki, iż przywiozła do konwiktu rządo­
wego uczciwego chłopca, a zrobiono zeń złodzieja; 
iż płaciła za jego utrzymanie 300 rubli rocznie, a 
morzono go głodem. Gdy jej prośby skutku u kura­
tora nie odniosły, udała się z tem do Petersburga i 
przedstawiła stan konwiktu ministrowi oświaty, 
wskutek czego zjeżdżał temi dniami urzędnik z mi­
nisterstwa oświaty i starał się zbadać gospodarstwo 
władz szkolnych w konwikcie, gdzie wszyscy rodzice, 
nie mający w mieście bliskich krewnych, zmuszani 
są prawie przez dyrektorów do umieszczania swych 
synów na stancyi. W następstwie tej sprawy za­
częły krążyć pogłoski o usunięciu p. Siergiejewskiego 
z posady kuratora okręgu naukowego wileńskiego. 
Nader mu przychylny obecny jenerał gubernator 
Orżewskij będzie się starał zapewne utrzymać go na 
tem stanowisku. Zachowanie się w eałćj tćj sprawie 
ks. Pronckiewicza, proboszcza parafii ostrobramskie, 
zjednało uznanie wszystkich Rosyan. Po oddanii 
złoczyńców w ręce sąda, udał się do prokuratora i 
prosił, aby sprawę tę traktowano po ojcowsku, a"on, 
chociaż poszkodowany najbardziej, gotów odstąpić 
od swych pretensyi..

Z Kroż na Żmudzi nadchodzi coraz więce 
szczegółów, z których jeszcze niepodobna odtworzyć 
całokształtu gwałtów i przemocy, jakie się tam do­
konały. Śledztwo dotąd nie ukończone. Aresztowa­
nych włcśsian mnóstwo. Ruina materyalna ludności 
miasteczkowej i wsi okolicznych trudna do opisania. 
Uporczywie krążą pogłoski, iż rząd zamierza dla 
przykładu przesiedlić mieszkańców tych wsi, z któ­
rych opór wyszedł, na Syberyę. Nie jest jednak 
prawdą, co pisały urzędowe kowieńskie „Guber. 
Wiedomości“, jakoby raniono kilku polieyantów. By­
ły to tylko uderzenia od kija. Natomiast zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, iż jedna z kobiet, której

męża zabito, sponiewierana w dodatku przez kowień­
skiego gubernatora Klingenberga od słów ostatnich, 
rzuciła się nań i oberwała mu epolety, co spowodo­
wało gubernatora do ucieczki pod opiekę żołnierzy 
w samym kościele. .

Jak smutnem jest tutaj nasze położenie, sądzić 
chzciażby z tego możecie, iż poczynamy prawie ża­
łować obecnie odwołania Kochanowa. Obecny jenerał- 
gubernator, pod gładką powierzchownością i manie­
rami petersburskiemi, kryje naturę czysto tatarską. 
Walczy z najdrobniejszemi objawami polskości, jak 
napisy polskie pod obrazkami świętych, sprzedawa- 
nemi przez straganiarki katedralne i ostrobramskie. 
Z nieubłaganą zaś surowością prześladuje kler kato­
licki. Wikarego katedralnego, który przez lat 30 na 
tem skromnem stanowisku odznaczał się niezwykłą 
pracowistością, wywieziono z Wilna za to, iż*podczas 
tegoroczr.ćj wizytaoyi dekanatu lidzkiego przez ks. Bi­
skupa wileńskiego, przemawiał „zbyt gorąco“ przed 
bierzmowaniem do dziatwy wiejskiej we wsi Wasi- 
liszkach, zachęcając ją do miłości św. Kościoła ka­
tolickiego. Proboszcza tejże parafii wywieziono 
tylko za to, iż nie był w stanie przeszkodzić wło­
ścianom — bo go nie chcieli w tyra względzie 
słuchać — w urządzaniu uroczystego; przyjęcia księ­
dza Biskupa. Za co zaś wywieziono proboszcza 
z Nowego Dworu w dekanacie lidzkim, dotąd nikt 
nie umie sobie wytłomaczyó. Denuncyacye na du­
chowieństwo, chociażby najniedorzeczniejsze, znajdują 
zwykle wiarę u wyższych władz rządowych. Smutny 
rozgłos w tym względzie pozyskał sobie sprawnik 
powiatu lidzkiego, Laudański, który przeszedł na 
schyzmę z wyznania katolickiego, a tą zmianą wiary 
pokrył wszystkie swe dawniejsze brudne sprawy j 
mogące go zawieść do kryminału. Obecnie skarbi 
sobie łaski u rządu i toruje drogę do wyższych urzę, 
dów — dennecyacyami na księży!

Zniesienie wyłazu podioilzeiiia złoża.
W sobotę zamieścił „Reichsanz.“ pismo kan­

clerza z 5 stycznia do wydziału wschodnio-pruskiego 
związku konserwatywnego, w którem kanclerz zapo­
wiada projekt, dotyczący zniesienia wykazu pocho­
dzenia zboża. Projekt ten w danym razie ma zo­
stać przedłożony parlamentowi równocześnie z nie­
miecko rosyjskim traktatem hanelowym.

Wydział wschodnio pruskiego związku konser­
watywnego zwrócił w swem piśmie do hr. Oapri- 
viego uwagę na szkodę dla rólnictwa z powodu ma­
łych traktatów handlowych, która szczególnie silnie 
uwydatnia się we wschodnich obwodach Niemiec. 
,,W owych obwodach przyniosłoby pomoc zniesienie 
wykazu pochodzenia przy wywozie zboża i oddzia­
łałoby korzystnie i ożywiająca na handel i komuni­
kacją.“ Wschodnio pruscy rolnicy ze względu na 
trudne położenie, w jakiem się znajduje ich proce­
der, oczekują rychłego rozwiązania tćj kwestyi. Spra­
wiedliwe wyrównanie niekorzyści atoli znaleśó mo­
żna tylko w międzynarodowem uregulowaniu^kwestyi 
waluty, któreby srebru przywróciło prawo służenia 
za kruszec monetarny z pełną wartością.

W swój odpowiedzi oświadczył kanclerz, że 
pomimo, iż nie dzieli obaw co do szkodliwości dro­
bnych traktatów handlowych dla rólnictwa, to je­
dnakże jest gotów, o ile to jest w jego mocy, przy­
czynić się do usunięcia ucisku. Zawarcie traktatu 
handlowego z Rosyą na podstawie wymiany równe­
go znaczenia ustępstw nie nakłada rolnictwu nowych 
ofiar.

„Godzę się na to — pisze kanclerz — że 
zniesienie wykazu tożsamości zboża należy wysunąć 
na pierwszy plan i tem samem wstąpić na drogę, 
na którćj można osięgnąć wyrównanie rozchodzą­
cych się między sobą interesów. Wedle mego zapa­
trywania, pożytecznem jest także na przypadek 
przyjścia do skutku traktatu handlowego z Rosyą 
zniesienie wykazu tożsamości zboża dla wschodnich 
dzielnic Prus, bez przynoszenia ujmy interesom ogó­
łu albo innych dzielnic niemieckich. Projekt do 
Rady związfcowśj, który będzie zmierzał do usunię­
cia dawniejszych wątpliwości wobec takićj ustawy, 
przygotowuje się już i przedwstępne prace zostaną 
tik przyspieszone, że w danym razie będzie mógł 
zostać przedłożony ustawodawczym czynnikom równo­
cześnie z traktatem handlowym.“

Co do wspomnianćj przez wydział kwestyi wa­
luty, pisze kanclerz Rzeszy:

„Nie jest mi rzeczą nieznaną, że najnowsze 
wypadki w Iudjach i Stanach Zjednoczonych nadają 
tćj kwestyi większe znaczenie. Winienem atoli trzy­
mać się przekonania, że zaproponowane dotychczas 
celem przywrócenia dawnej ceny srebra drogi nie oka­
zały się właśeiwemi i trudno mi się oprzeć zapatry­
waniu, że nowa próba nawiązania wspólnych obrad 
z obecnemi rządami ohwilowo pozostanie bez skutku. 
Z drugićj strony wiem, że przy istniejącćj sympatyi 
dla tćj kwestyi zachodzi niebezpieczeństwo, aby tak 
trudny i wszystkich rolniczych interesów dotyczący 
przedmiot nie usunął się z pod kompetencyi łudzi fa­
chowych i nie dostał się we wir walki szerokich 
warstw ludności. Dla tego jestem gotów, w związku 
z będącą już w biegu urzędową ankietą, wysłuchać 
jeszcze także kompetentych ludzi wszelkich zawo­
dów i zapatrywań w tćj sprawie, jakie środki byłyby 
najstósowniejsze, aby podnieść znowu nizką wartość 
srebra. Odpowiednie kroki w tym celu zostały już 
zarządzone,“



Rozmowa tana Hertlinia i Is. Bismarckiem,
ktoi^ zamieszcza książka Poschingera, p. tyt. „Książę 

rv- ? F^entaryusze“, o któréj wspomnieli- 
y pobieżnie w ostatnim numerze pisma naszego.

misia wedle autora, następujący przebieg:
if»« »Kanclerz kazał poprosić w dniu 7 kwietnia

roku znanego polityka socyalnego do siebie 
przez swego syna, hrabiego Wilhelma, ponieważ pra- 
fj .? ?lnt pomdw^® 0 położeniu rzeczy, letz zdaje 
ię, iż to było tylko pozorem do kościelno-politycznći 

wymiany myśli. Rozmowa toczyła się z początku o 
zabezpieczeniu chorych i w razie nieszczęśliwego 
przypadku, o marnowaniu czasu przez parlament itd. 
Niebawem książę wprowadził ją na inne tory. Za­
znaczył on, ze gdyby rządy związkowe miały się wi- 
dzieo zmuszone wystąpić w kierunku poruszonych 
prze ém punktów widzenia przeciw parlamentowi, 

o jego życzeniem jest, aby istniejących już między 
stronnictwem centrum a rządem trudności, nie dają­
cych się rozwiązać przy pomocy ludzkiéj, nie uży- 
wano do zaostrzenia tego przeciwieństwa. Walka 

ę zy państwem a Kościołem nie zakończy się nigdy 
8 a ecznem zawarciem pokoju. Można jedynie spo- 
ziewao się, że od przypadku do przypadku, od sto- 

^ua do stopnia przeprowadzi sięjakiśwodws viwwdt. 
^.siązę atoli odnosi wrażenie, przeciw któremu się 

roni, jakoby za każdym razem, ilekroć są widoki 
zawarcia tymczasowego pokoju, zawsze stronnictwo 
centrum temu przeszkadzało. Dwa punkta szcze­
gólne zaznaczył książę Bismarck specyalnie: ostre 
wycieczki deputowanych Windthorsta i Schorlemera 
w dyskusyi nad etatem kultu w sejmie pruskim i po­
nowne przedłożenie wniosku ś. p. Windthorsta 
° odprawiania mszy św. i udzielania Sakra-
mentów św. Pertraktacye z Rzymem są w biegu, 
skoro atoli on, kanclerz, takich doznaje zaczepek, 
natenczas nie zrobi żadnych ustępstw. Zdaje się' 
jak twierdził, jakoby niektórzy krzykacze w té 
walce mieli interes w tém, by walka trwała dlużćj 

, a. barona Hertling*, że to się możi 
odnosio do krzykaczy, ale nie do przywódzców walki 

powiedział kanclerz, że miał na myśli krzyks.cz] 
publicystycznych. Jest to zresztą naturalne; w cza.

W°Jn?’ £’edy każdJ dzień przynosi coś nowego 
k^u^ Cta bardzléj zaJmujAcą, aniżeli podczas po-

?ar‘ * hertling odparł, że nie chce temu prze- 
y. ’ 26 * 1 Przyj,aeiete parlamentarni, o czem

jrniAniamn2erz^ zaP®wnió, wyglądają wszyscy zupra- 
g leniem owych nudów kośeielno-politycznego pokoju, 
n./i S1<^ daléj, że układy z Rzymem są
S.dnnHłCZBJ tiQdnxV P°nieważ w Rzymie nie panuje 
]n d,“?bt „ Na Qajwyższem miejscu, gdzie jéj
naiezy szukao, przecenia się znaczenie argumentów
nnZfji0WD?Cí .wywcdÓF- Wbrew wszelkiéj nadziei 
powiodło Się księciu, jak mówił, wbrew wszelkiéj lo- 
f Prowadłió układy daléj i do evenhiale znajeźó
Dr^nr^T6' -Nle Uił 00 S8m 8WyCłl Wątpliwości 
ŁS rPa J í °ZeniU- ®statnié¿ propozycyi; ku wielkiéj 
jego radości przyjęto je w Rzymie z dobréj strony.

rharS1”“5- 2 * *?a cZ“’ t0 nie tyle treśó» ile formę 
rÍ VlntenzyWüy- °w wniosek WindthorstaRada związkowa odrzuciła, on sam glosował prze-
sek* °ÓŻ ZnaCZy’ jeżeli si,i ten sam wni°-
set powtórzy, a ze strony centrum nie zrobi sie
strónv r7«an°? aTezyn’° zdatniejszym do przyjęcia ze 
strony rządu ? Jest to tak samo, jak gdyby rząd ras 
odrzucony monopol tytoniowy chciał przedłożyć par-
wnin«bnW1 powt6rnie;. Książę godził się na treść 
_ ó»Sa™ł sobie, “bolewał, że odprawianie 
mszy sw. i udzielanie Sakramentów obłożono kara

®Ur*.c S1Q będzie> ab7 temu zapobiedz. Środki s? 
rozmaite; można po prostu wpisać odpowiednie słowa 
w ustawę, jak tego żąda wniosek Windthorsta, ale 
są też i mne sposoby. W ostatniéj jesieni miał oc
ÍXlav Prz®dio^.°d-^y projekt, ale napotkał na 
opór kolegów swoich w ministerstwie; tylko w osta­
tecznej konieczności czyni on z tego casus wojenny
m , Ä- °. e Przecania się w łonie centrum jegc 
“ożnosc ; i n cesarza nie zawsze spotyka on tę sami 
atmosferę. Nadto odstraszyło go wówczas zachowa 
me się centrum. Ż drugiéj strony pożałowania go

1J6S t0’, Źe w łome “’nisterstwa kultu w tak 
sposób Określono obowiązek nctyfikacyi i zrobion. 
go właściwym punktem środkowym całej walki. T< 
T*°d.ZI’ Jak .mał* Jest znajomość ludzi w owycl 

C*‘ P5?WJ?z®k notyfikacji wraz z prawem veto ni. 
daje żadnój rękojmi, że ten, którego na mocy do 
tychczasowego postępowania przypuszczono do urzędu 
me zajmie niebawem w tym urzędzie całkiem od 
““ennego stanowiska. „Doczekaliśmy się przecie: 
tego - mówił książę - że człowiek, którego mie

liśmy tu w Berlinie przez 15 lat jako proboszcza 
i znaliśmy go jako spokojnego człowieka, nam wszy­
stkim największe sprawił trudności, zostawszy Bi­
skupem wrocławskim.“

Ks. Bismarck nie pozwolił swemu interlokuto­
rowi wypowiedzieć swego zdania w obronie księcia 
Biskupa wrocławskiego, stwierdzając dalej, że ks. 
Biskup Herzog n. p. ignorował rząd zupełnie przy 
nominacyi kanoników. Główną atoli niechęć u kan­
clerza Łudził fakt, że — jak mówił — ten spo­
kojny prztdtem mąż stał się we Wrocławiu narzę­
dziem. w rękn jednego z. najbardziej wojowniczych 
szermierzy. Fakt ten świadczy dowodnie, jak małe 
znaczenie przypisywać należy poprzednim doniesie­
niom o osobie nomin&ta do rządu. Nigdy nie można 
wiedzieć, jakie duchowny lub urzędnik po nominacji 
zsjmie stanowisko.

Powracając do wolności odprawiania mszy 
świętćj, zaznaczył ks. Bismarck, że oprócz wniosku 
Windthorsta dwie drogi do niój prowadzą. Jeduą 
z nich wskazała sama Kurya swego czasu, żądając, 
aby notyfihacyą ograniczyć tylko na kanonicznie 
instytuowanych proboszczy. Drugą drogę oznaczył 
bospitant centrum dep. Bruel w promemoryale, 
który doszedł rąk księcia za pośrednictwem jednego 
z posłów konserwatywnych. Tam naznaczono ró­
żnicę między państwowym a czysto kościelnym cha­
rakterem duchownych czynności. Państwowe uznanie 
czynności urzędowój i pobieranie państwowego wy­
posażenia zależy od poprzedzającego doniesienia ; 
czynności kościelnój, jako takiój, atoli pozostawia 
się całkowitą wolność.

Baron Hertling zauważył, iż system określony 
w promemoryale odpowiada systemowi austryackiemu, 
poczem odpowiedział księciu na kilka punktów, po­
ruszonych przez tegoż, zwracając uwagę na to, że 
katolicy bynajmniój nie lekceważą trudności i zna­
czenia nawiązanych pertrakcyi. Jak mało leży 
w zamiarach centrum stawiać przeszkody, o tem 
świadczy zachowanie się frakcyi katolickiśj. Kiedy 
przez ogłoszenie odnośnych dokumentów podano 
urzędownie do wiadomości publicznój, iż istnieją 
układy między rządem piuskim a Stolicą św., naten­
czas cofnięto w parlamencie wniosek WiDdthorsta. 
Baron Hertling w dalszym ciągu zwrócił uwagę 
księcia także na trudności położenia w obozie katoli­
ckim, jak wyborcy katoliccy wymagają, aby posłowie 
przywieźli z Berlina jakieś ulgi w dziedzinie ko­
ścielnej. Jeżeli przy obradach nad etatem kultu 
w sejmie pruskim posłowie z centrum przyjęli ton 
nieco ostrzejszy, to tłomaczy się to tem, że właśnie 
wtenczas uważano układy z Rzymem za zerwane.

Ks. Bismarck oświadczył, iż nie wie, zkąd 
pochodziło to mniemanie. Dalój wywodził, że nie 
może rzucać się w objęcia centrum. Przy każdem 
ustępstwie wzrastają pretensye, ostatecznym celem 
rzymskich aspiracyi jest ostatecznie zupełna teokra- 
cya. Nadto zbliżenie się do centrum przyniosłoby 
mu straty z innój strony. Rząd musi się liczyć 
z istniejącemi uczuciami i wrażliwościami. Między 
radykalnym bezbożnikiem a skrajnym prawowiernym 
leży mnóstwo odcieni, które należy uwzględniać. 
Jeżeli rząd oprze się o centrum, natenczas straci 
narodowych liberałów i wolnokonserwatywnycb, zyska 
może postępowców, ale ci są republikanami, czy 
temu przeczą lub nie. Możnaby powiedzieć «so­
bie : pal sześć liberałów! spróbować rządzić 
przy pomocy centrum i konserwatystów, ale 
wątpliwą jest rzeczą, czy oni utworzą i za­
trzymają większość. Wreszcie trzeba także 
liczyć się z faktem, że cesarza pierwszego lepszego 
dnia śmierć może zabrać. Nowy rząd nie zechce 
może panować przy pomocy klerykalno-konserwaty- 
wcej większości. Obecni jego przeciwnicy “liczą na 
to, że on wstąpi do nowego rządu. Tymczasem to 
się nie stanie. Co jego, starego i sohorzałego czło­
wieka, trzyma jeszcze w urzędzie, to wzgląd jedynie 
na cesarza... Skoro ten wzgląd ustanie, natenczas 
on cofnie się. Nie chodzi mu o to, aby może odgry­
wać dalój zwykłą rolę pogromcy lwów w polityce 
zagranicznej a dziedzinę wewnętrznćj polityki pozo­
stawić innym. Gdyby mu powiedziano, że ma zostać 
i zrobić tak, jak minister Roon, który w czasie ery 
liberalnój składał jaja kukułcze do gniazda rządu, 
to możeby go to nęciło, gdyby był 15 lat młodszym. 
W takim razie bowiem musiałby mieć silę do pracy 
przez 15 godzin dziennie, gdy tymczasem obecnie 
zaledwie przez 5 godzin pracować może. Musiałby 
pozostawać przez 24 godzin bez przerwy w otocze­
niu cesarza. Odbywao podróże i manewra, być za­
wsze na koniu przy boku króla, do tego już nie jest 
zdolny. To była droga, na którćj dawniój miał ce­
sarza skłonić do zgodzenia się na jego politykę.

Baron Hertling wyraził nadzieję, że Bóg utrzy­
ma jeszcze cesarza przez parę lat. Za projektem 
w duchu systemu dep. Brnęła głosowaliby także li­
berałowie, ponieważ system ten zabezpiecza t. zw. 
prawa państwowe i oznacza pokojowe rozłączenie.

To ostatnie potwierdził także książę, uznając 
wzmiankowany system za początek rozłączenia pań­
stwa od Kościoła. Powtórzył on, że system dep. 
Bruela poznał dopiero w o. titnim czasie i dodał, 
źe obecnie ministerstwo kultu pracuje nad projektem, 
którego podstawy nie stanowi powyższy system, lecz 
system rozróżniania między miejscami kanonicznej 
instytucji a innemi.

Kiedy baron Hertling zapytał się księcia jeszcze 
o stanowisko, jakie zajmuje w obec jego wniosku, 
dotyczącego stósnnku wiejskich robotników do ogól­
nego zabezpieczenia w razie choroby i otrzymał po­
myślną odpowiedź, powstał z miejsca, aby odejść. 
Książę Bismarck wstał także i uśmiechając się, po­
groził palcem i rzeki: ,A zatóm, panowie z cen­
trum, żadnych tłumnych petycyi 1“

Baron Hertling mniemał, iż to się odnosi do 
znanój petycyi kolońskiój i zauważył, że była ona 
może błędem politycznym, lecz że przeceniono ją 
w Berlinie.

Książę pominął to, tylko odprowadzając gościa 
ku drzwiom, oświadczył, że jest gotów uczynić krok 
jakiś, ale nie wie, jak znajdzie cesarza usposobio­
nym. Tenże jest bardzo zmiennego usposobienia, 
stósownie do wpływów, nie wiadomo, czy pochodzą­
cych ze strony wolnomularzy, czy tóż ze strony nad­
wornych kaznodziei. Wtenczas jest on bardzo pro­
testanckim i bardzo antyrzymskim, innym razem po­
wiada znowu, że pragnie pokoja.

Ponieważ baron HertliDg zauważył, że kancle­
rza męczy dłuższe stanie, przeto się z nim pożegnał.

Killa słów o wpływie walnty na dzisiejsze steroli.
Zanim przystąpimy do omówienia kwestyi wa 

lutowój, pozwolimy sobie zrobić kilka ogólnych uwag 
nad stosunkiem srebra do złota. Stosunek ten byt 
i jest w różnych krajach różny, lecz za maksymę 
w tój mierze można przyjąć zdanie, iż wartość złota 
w normalnych warunkach w równym prawie stosuuku 
do kultury odnośnych krajów w porównaniu do sre­
bra wzrastała — wyjątek tu stanowią wojenne 
wstrząśnienia, odkrycie bogatych kopalń, odma­
wianie srebru wartości pieniądza obiegowego.

Około połowy XIV wieku stosunek srebra do 
złota w Polsce był 12 : 1, w Anglii w tym samym 
mniój więcój czasie 13,7 : 1. W starożytnych In- 
dyach 2*/a : 1, w Grecyi 10 : 1 — oczywiście wpły­
wały tu na stosunek podtż i popyt. Ogólnie jednak 
można przyjąć stosunek srebra^do złota w staro­
żytnych wiekach jako wahający się pomiędzy 
10—12 : 1; za wyjątek tylko uważać można nagłą 
zwyżkę złota w czasie wojen Rzymian z Hanibalem, 
gdzie stosunek srebra do złota był 17 : 1 — oczy­
wiście wywołało to wówczas wielkie przesilenie. 
W średnich wiekach stosunek ten był 12—13 : 1, 
w nowszych czasach 14—lS^a : 1, dopiero od roku 
1873 stosunek ten na niekorzyść srebra znacznie się 
zmienił — tak, iż dziś stoi srebro do złota w sto­
sunku 30 : 1. Że dzisiejszej kryzys rólniczój naj­
główniejsza przyczyna polega na tej zniżce srebra, 
nie ulega najmniejszój Wątpliwości; przewidywali to 
niektórzy ekonomiści, lecz ostrzegające ich głosy nie 
wywarły skutku.

Cbwiejnośó wartości obu metali między sobą, 
metali, które uznano za najlepsze i najdogodniejsze 
środki wymiany, pociąga za sobą dużo niekorzyści 
i niedogodności; gdy złoto lub srebro pójdzie 
w górę, moneta staje się nadwartościową i roz­
poczyna się gonitwa za kruszcem zwyżkowym, zniż­
kowy kruszec wypiera z znaczną stratą dla kraju 
zwyżkowy — trzeba zatem zmniejszać wartość mo­
net wjbijanych z zwyżkowego kruszcu — a że 
zmienność ta jest częstą, więc można sobie wysta­
wić, ile pracy i zachodów operacya taka pochłania 
na próżno i wreszoie jakie zamięszanie i jak do­
bra sposobność wyzyskiwania mniój tych spraw 
świadomjch nastąpićby mogła. Dla tego to dąże­
niem państw tegoczesnych jest oprzeć swój system 
monetarny na jednym tylko kruszcu t. j. na zlocie. 
Niemcy przystąpiły do tego w roku 1873, w tym 
też mniój więcój czasie odkryto obfite kopalnie sre­
bra w Ameryce.

Dążenie to państw oparcia swego systemu mo­
netarnego na zlocie, a zepchnięcie srebra do roli 
monety zdawkowój, wywołało taką zniżkę srebra,

iż inusiała ona wpłynąć na bieg stosunków han­
dlowych.

Jeżeli nie znajdzie się rychło dróg zbytu dla 
srebra n. p. przez rozprzestrzenienie handlu z Chi­
nami, w takim razie srebro może jeszcze niżój 
spaść — a wszystkie te kraje, które część swych 
kapitałów mają umieszczone w srebrze, znaczne mu­
szą ponieść straty. Dla Niemiec poważne powstaje 
niebezpieczeństwo.

W Niemczech krążą srebrne talary i mają 
ustawowy kurs równy z złotym pieniądzem, wpra­
wdzie wybijanie tychże jest wzbronionem, gdyby bo­
wiem było dozwolone, żadna siła nie utrzymałaby 
w kraju niemieckiego złota. Znanem jest zjawisko, 
iż gorszy pieniądz wypiera lepszy z kraju (prawo 
Greshama). Jeżeli bowiem dzisiejszy talar srebrny 
ma ustawową wartość 3 marek w złocie, a rzeczy­
wistą zważywszy zniżkę srebra 1,50 m., jasnem jest, 
iż nader zyskownem zajęciem byłoby wybijanie sre­
brnych talarów pruskich i zakupywanie za to złota 
w tymże kraju. Mimo wszelkich środków ostro­
żności spekulaoya łatwo położenie to może wy­
zyskać.

Odwrotnie stało się we|Francyi; gdy za dru­
giego cesarstwa nastąpiła zniżka słota skutkiem od­
krycia nowych kopalni złota w Kalifornii i Australii, 
zaczął srebrny pieniądz francuzki znikać — speku­
lanci angielscy bowiem zakupywali go za złoto: po- 
seiali kgr. złota do mennic francuzkich i odebrawszy 
za to 3100 fr. w zlocie, wymieniali na 3100 fr. 
w srebrze i zyskiwali na tem l1/» kgr. w srebrze, 
gdyż w Londynie stosunek srebra do złota był 
14 : 1, w Paryżu ló^s : 1 — czyli za kgr. złota 
można było nabyć 14 kgr. srebra w Londynie, 
w Paryżu zaś lÓYa. Oczywiście zapobieżono temu 
wywozowi, przetapiając srebrny pieniądz francuzki 
i obniżając jego wartość o 7%, lecz zanim to na­
stąpiło, wywieziono 2 miliardy Sztuk francuzkich 
srebrnych pieniędzy.

Dla handlu wewnętrznego jest obojętnem jaką 
wartość rzeczywistą ma moneta obiegowa, lecz mię­
dzynarodowy hanedel inne ma wymagania — talar 
pruski przyjmowanym me będzie lub tylko za poło­
wę wartości; jeżeli go zaś kupiec zagraniczny 
przyjmie — postara on się, roj?’’“'
łożeniu, o wymianę na prr.sk 
bowiem przypuścić, iż 
tak się z równoważy, 
wymiana weksli — ow; 
twierdzić można na pr 
płacić gotówką. W najleg* 
będzie się wywóz tutejszego 

Dla przemysłu tutejszej 
niekorzyść, jak to słusznie za 
którego odczyt o walucie „Z 
kował, iż kraje o srebrnój wa 
opłacić naszych żądań srebrer 
ne ceny zapłacą — cierpi w 
port szczególniej z krajów o f 
der korzystne warunki, gdyż *
wy kruszec, nabyć może kup . , ob®
cnych warunkach podwójną ilóev »u ) aIU*
szcu tj. srebra — a że w głównej części import 
składa się z produktów rolnych, więc cierpi gospo­
darstwo krajowe, nie mogąc wytrzymać konkurencyi;
— przeciwko tema clu słabą tylko są obroną. Nie 
mają zatem Niemcy powodu zbytnio się cieszyć swą 
ustaloną walutą.

Austrya również musi zaprzestać dalszego przepro 
wadzenia rozpoczętej zmiany w|systeraie monetarnym. 
Przeprowadzenie tego rodzaju przedsięwzięcia przy 
nizkich cenach srebra — naraża na ogromne straty; 
ażeby taki stan przetrzymać, trzeba mieć zawsze 
bardzo znaczną przewyżkę w budżecie.

Z zagmatwanego tego położenia jest jedna tylko • 
droga wyjścia tj. porozumienie się wszystkich naro­
dów, które na handel wpływ mają i ustanowienie 
wszędzie podwójnój waluty; wtenczasjspekulacya w 
zniżkowych i zwyżkowych kruszczach ustałaby jako 
bezcelowa; — niewątpliwie i wtenczas jeszcze bez 
pewnych zmian nagłych by się nie obyło, lecz nie 
sięgałyby one tak głęboko — nie byłoby obawy, iż 
zniżkowy kruszec wyprze zwyżkowy. Bardzoby 
nawet dobrze było, gdyby unia taka uchwaliła pie­
niądz, na którym wartość tylko byłaby wyrażoną. 
Skutkiem ustalenia ogólnej waluty nastąpiłoby pe­
wne unormowanie cen produktów wogóle, a rolnictwo 
z pewnością zyskałoby godziwe podwyższenie cen 
dla swych wytworów, wreszcie pieniądz zbliżyłby 
się znacznie do swego przeznaczenia, byłby w mię­
dzynarodowym handlu mniój towarem, na którym 
zyskać lub stracić można, a więcój środkiem wy­
miany. W. Ł. t C.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 2).
n.

Lata dziecinne i pierwsze czasy młodości 1 
ryka Luc były nadzwyczaj smutne.

W kolegium Henryka IV był stypendya 
który otrzymuje wszystkie nagrody i nie ma 
dziewięć sous tygodniowo na drobne swoje wyd 
Matka jego, kobieta energiczna, nie przychodzili 
wiedząci go, aby nie mieszać swój wytartśj, : 
bnej sukni z toaletami innych odwiedzających. W 
sie wakacji pozostawał z nią w Paryżu, w mi 
ezystem mieszkanku w głębi ulicy Vaugirard i 
dzał tam dnie całe nad książką, tak jak w lic 
Bardzo pilny, bardzo inteligentny, byłby mógł i 
szkoczyć swoją klasę i stanąć mimo to na czele 
wćj. Profesorowie wychwalali Henryka Luc, 
towarzysze mało go lubili z powoda jego usuw 
się i milczącego usposobienia. W ogóle nieco 
rozsądnie pobudza się walkę szkólną i współzi 
dmetwo między uczniami. U pewnych charakt. 
ten system rozwija mianowicie pychę i ambicyą, 
stawszy sierotą w siedmnastym roku, Henryk 
znalazł się sam na świecie z dyplomem w kies 
Przyjął odważnie i chłodno ten przykry w 
w życie. Zle żywiony kilku lekcyami, nakaj 
milczenie pierwszym oznakom apetytu, stał się 
nym czytelnikiem bibliotek publicznych, zap 
głowę naukami, które schlebiały jego instynkto 
wzgardzie dla ludzi i nadziei odwetu w obec m 
szego społeczeństwa. Jako dziecko powtarzał 
dlitwy machinalnie; w ośmnastym roku stal się i 
szem. W polityce marzył o stanie, różniącym si

demokracyi, w którym nut nie mógłby nic otrzymać 
inaezój, jak przez własną zasługę i wartość osobistą, 
ale w głębi serca, jak wszyscy ludzie ambitni,, 
udzielał sobie prawa nadużywania swój siły. Nie­
powodzenie jego, zresztą niezasłużone, przy egzami­
nie było dla niego bardzo przykre i rozgoryczyło go. 
Zniechęcony, mniój pracował a we wolnych chwi­
lach młodzieńcze pragnienia rozbudziły się gwałto­
wnie, gdyż przy zimnym rozsądku i suchem sercu 
miał temperament gwałtowny.

Wtenczas to dawny jego profesor retoryki, 
który szanował go i pozostawał z nim w stósunkach, 
polecił go panu Vindeuil i w tym to czasie został se­
kretarzem hrabiego.

O godzinie ósmój rano Henryk Luc przycho­
dził na ulicę du Regard i zasiadał do pracy przy 
małym stoliku w jadalnój sali. Ale co chwilę, chcąc 
wziąć lub odnieść na miejsce rejestr jakiś, wchodzi 
do gabinetu hrabiego, który zostawiał drzwi otwarte
i raz na zawsze powiedział swemu sekretarzowi, aby 
wchodził, nie zważając nawet na gości. Byli on: 
liczni; Kacper, służący, dzielny człowiek, który był
hrabiego ordynansem podczas wojny, sadzał ich
w przedpokoju na dwóch ławeczkach i wprowadzał 
jednego po drugim z kolei, z nieugiętą karnością. 
Po dwóch kornetach zakonnic następował habit mni­
cha albo sutanna księdza. Babki w płóciennych 
czepkach zmieniały się z starcami w łachmanach.
Często przychodziły tam także biedne matki z bla­
dym chłopcem lub wychudłą dziewczynką. Wszyst­
kim pan Vindeuil udzielał krótkiego posłuchania, 
przy końcu którego Henryk Luc słyszał zawsze brzęk 
luidorów lub talarów. Zresztą papiery, które po­
rządkował, ciągłych mu dostarczały dowodów dobro­
dziejstw wyświadczanych przez hrabiego. Była tam 
najprzód korespondeneya jego z szpitalami, schroni­
skami, biurami dobroczynności, towarzystwami miło-

sieruemi wszelkiego rodzaju; potem niezliczone listy, 
w których zwracano szczególną uwagę jego na nie­
szczęścia prywatne, wszystkie zaopatrzone w zapi­
ski jego własnoręczne, które dowodziły, iż na pier 
wsze wezwanie poszedł osobiście zobaczyć biedaków 
których mu wskazywano i nieść im pomoc najpotrze­
bniejszą. Wreszcie był tam budżet jego datków, 
budżet skreślony w sposób bardzo prymitywny, który 
atoli pozwalał stwierdzić, że z pięćdziesięciu tysięcy 
renty pan Vindeuil zaledwie dziesiątą część przezna­
czał na osobiste wydatki.

Ta dobroczynność niewyczerpana, ta dobroć za­
wsze czynna, którćj widok Henryk Luc miał ciągle 
przed oczami, budziła w nim zwolna szacunek a na­
wet podziw. Byłby chciał poniżyć przykładne życie 
tego arystokraty, dobre uczynki tego chrześcianina.

— Nie łudźmy się, myślał nieraz młody sce­
ptyk. Jeżeli pan Vindeuil, mając pięćdziesiąt ty­
sięcy rocznego dochodu zadowalnia się dla siebie sa­
mego pensyjką skromnego urzędnika i żyje jak pu­
stelnik, to czyni to dla tego, że kupuje sobie raj za 
czterdzieści pięć tysięcy. Z jego stanowiska jego 
dobre uczynki nie są niczem innem, jak dobrem 
umieszczeniem kapitału dla swój duszy, hojnym 
przekazem do kasy towarzystwa zabezpieczeń 
na życie wieczne. — To zmniejsza znacznie 
jego zasługę i widziana pod tym kątem, dobroczyn­
ność jego jest tylko prostą ostrożnością, przezorną 
oszczędnością. Dla pobożnego człowieka, przekona­
nego, iż nie może być nic rozkoszniejszego nad wie­
czną radość niebieską, nie ma ofiary, któraby wartą 
była pożałowania. A nawet, gdybym to ja był 
spowiednikiem pana Vindeuil, kazałbym mu się wy­
rzec tych cygar po piętnaście sous, które bez wą­
tpienia narażają go na kilka lat czyśca... Ale robię 
żarty przestarzałe i wolteryańskie... Bądźmy wy­
raźniejsi. Słynny aforyzm Taina, który powiada,

że cnota i wysię^ea są naturaluemi płodami wy­
obraźni, tak samo jak cukier i witryol, wystarczy, 
by wytłomaczyć postępowanie hrabiego. Wierzę, że 
choćby me miał wiary w Boga i nadziei pójścia do 
nieba, mimoto kochałby bliźniego i oddałby mu ostatnią 
swoją koszulę. Dla czego ? Po prostu dla tego, ze 
znajduje w tem nadzwyczajną przyjemność i Pe‘nl 
miłosierdzie tak, jakby ktoś inny wyprawiał gody 
weselne. Jego przyjemność jest ostatecznie deli­
katniejsza może, bardziój intellektualna, aniżeli czło­
wieka lubiącego wesołe życie, ale zawsze jest przy­
jemnością i nie potrzeba jój podziwiać... Idźmy 
dalój, Czy pan Vindeuil nie dopuszcza się 
czynu, opóźniając ostateczny spoczynek wszystkich 
tych upośledzonych przez życie, którzy o nie wcale 
nie dbają, jak sądzę, lub dbać nie powinni,.. W.em, 
że okrutne teorye walki o byt i prawa siły nie zga­
dzają się wcale z naszemi marzeniami o równości 
przyrzekam sobie, że jeżeli kiedyś zostanę czemś 
lub kimś, to nie będę się bawił w przyznawanie się 
do teoryi darwinowskich w obec innych towarzyszy, 
którzy po większój części są lichymi demokratami, 
mieszczuchami sentymentalnymi... A potem choć 
Darwin jest sławnym człowiekiem i doktryna jego 
jest jasną w podstawach, to jednakże we wnętrzu 
naszem siedzi zwierzątko, zowiące się sumieniem, 
sprawiedliwością, jak wam się podoba, które zawsze 
ukazuje końce uszu... Może to ono z tem wszyst- 
kiem zmusza mię do przyznania, że mój szef jest 
jednakże dzielnym człowiekiem... Nic nie szkodzi! 
nie porzucajmy zasad i nie nabijajmy sobie głowy 
na korzyść jakiegoś arystokraty i świętoszka!

Za pomocą tych sofizmatów i tych szyderstw 
Henryk Luc usiłował oprzeć się sympatyi, iaka go 
ogarniała mimowolnie w obec cnót pana Vindeuil. 
A! jakby był pragnął odkryć plamkę na tój czy- 
stości, wadę w tój doskonałości! (O- d- “•)

krzyks.cz


Deklaracye podatkowe.
(Dokończenie.)

Do dochodu z zajęcia, przynoszącego zysk, na* 
leży wszelkie myto, czy to w gotówce, ciy w wol- 
nena mieszkaniu, pożywieniu i t. d., dalej zarobek 
z pracy literackiej, artystycznej, naukowej, pensje, 
remnceracye.

Procenta od długów, których odliczania się 
żąda, należy zapisać wedle rocznej kwoty z poda­
niem wysokości kapitału długów, stopy procentowej 
a także nazwiska i miejsca zamieszkania wie­
rzyciela.

Z premii od zabezpieczenia życia, które po­
datkujący płacić musi od swój osoby (zabezpieczenia 
żony lub dzieci nie wolno odliczać), jako też od za­
bezpieczenia w razie nieszczęśliwego przypadku na­
leży podać towarzystwo zabezpieczające i numer po- 
Jisr obok premii, którą można odliozać najwyżej do 
600 marek.

Także stałe ciężary musi uwzględniać władza 
podatkowa, ale tylko wtenczas, jeżeli one polegają 
na szczególnym tytule prawnym, n. p. jeżeli dziecko 
na mocy testamentu ojca winno matce płacić roczną 
rentę, albo syn ojcu za przekazanie włości musi 
udzielać t. zw. wycug, jeżeli ojciec na podstawie 
notaryalnego układu tamężnśj córce albo na mocy 
piśmiennego zobowiązania w obec komendantury 
pułku synowi musi dawać roczny dodatek i t. p. 
W tym celu trzeba podać układ, na którym polega 
ciężar i to co na mocy tegoż ma się płacić.

Gdzie nie istnieje układ, jeżeli n- p. ktoś bie­
dnego starego ojca lub matkę żywi, ten spełnia 
swoją powinność; pieniędzy, wydawanych na ten cel 
odciągać mu nie wolno, ale może żądać, aby w obec, 
niego nie zastósawywano prawa tak surowo, ponie­
waż ono ustanawia, że z powodu długotrwałój cho­
roby, zobowiązania do utrzymywania niezamożnój 
rodziny i t. p. może nastąpić zniżenie podatku. Kto 
się znajduje w takiera położeniu, ten niech zaznaczy 
to w deklaracyi podatkowej.

Deklaracya podatkowa musi zawierać zape­
wnienie ? .’o»t.*ły zapisane wedle

«ia, stóSLuai nieczyste lym ceiu
skim, jako wspólnik miuiovA\ <nwipBi 
zręcznie skorzystał z tój okolic i-» t , 
tazziego do podania prośby o dy/:ZIH cho. 

Jezli tedy we wyższych s, któ 
* .ziały się takie nadużycia,

aby ten przykład z góry 
wnie na niższe warstw, 
duiach zaprowadzono stan- £ -awezwania
Ä s‘5Tkl>

na wyspie większą niż d- ' , ż
sach społecznych. Słabo J “
sądni? naprowadzenie tój \ ¿foA,/ do-

• ‘ Ä-

mm. ącege komisf “X podatki docbo-
, dowe, pana X. X.“ (An den Vorsitzenden der Ein- 
i kommensteuerveranlagungskommision Herrn pp.) Do 
’ przesłania listu wybiera się zaufanego posłańca, lub 

ó^sjla go się przez pocztę jako rekomendowany.
W końcu jeszcze słówko: każdy podatkujący 

niech pamięta o tern, by deklaracyą złożyć sumien­
nie. Jeżeli przy wypełnianiu formularza zachodzą 
jakie wątpliwości, to należy użyć dołączonego do 
formularza arkusza i wypisać na nim swoje wątpli­
wości. Zdarzyło się już bowiem niejednokrotnie że 
nakładano kary za świadomie niedokładne lnb fał­
szywe dane. Dotychczas rząd dość względnie po­
stępował przy wyznaczaniu kar, ale im dłużój istnie­
je nowa a ustawa tern samem, im więcej znane są 
jój przepisy, tem bardziej będą kary obostrzone. 
Gdyby niesumiennosć wyszła na jaw, choćby po dłu­
gim przeciągu czasu, to zawsze władza ma prawo 
karać. Nawet w tym razie, gdyby podatkujący już 
nie żył, to są spadkobiercy zobowiązani dopłacić 
sumę, której zmarły nie wypłacił przez podanie fał­
szywych danych. Tego należy unikać, aby nie 
tować wstydu sobie lub innym.

traci prawo do

zgo-

KORESPOKDENCYE.
Ino wrocław, 5 stycznia.

(Wybory do dozoru kościelnego i reprezentacyi para 
fialnój).

W czwartek, dnia 4 b. m. o godziuie 9 rano, 
rozpoczęły się wybory do dozoru kościelnego i re­
prezentacji parafialnej, a trwały bez przerwy do na­
stępnego dnia godziny 8. Walka była zacięta, ; 
nigdy dotąd. Z 2400 parafian uprawnionych do gło 
sowania, oddało głosy 912. Przed trzema laty gło 
sujących było niespełna 200. — Już agitacya wy 
borcza poruszała potężnie parafią; agitowali panowie 
Grosman i Czapla po swojemu — agitowaliśmy i my 
otwarcie i skutecznie. To tćż w dzień wyborów za 
pał był tak wielki, że nie ostygł aż do następnego 
ranka, chociaż był mróz .straszny. Podziwialiśmy 
zacnych włościan, którzy wszyscy aż do rana na 
miejscu dotrwaii.

Stanął lud, wszyscy — i pokazaliśmy, czego 
chcemy; że słuchamy głosu Najprzewielebaiejszego 
ks. Arcypasterza i naszego kochanego księdza Pro 
boszcza, że nam chodzi o dobro kościoła naszego i 
parafii.

Pp. Grosman i Czapla na głowę pobici, bo 
przeszło 250 głosami większości; otrzymali oni po 
330, & przeciwnicy ich po 580 głosów.

Wybrani zostali do dozoru kościelnego: pano­
wie W. Psarski, L. Pankowski, I. Kozłowicz, M. 
Szyper, A. Posadzy; do reprezentacyi parafialnej: 
PP- St. Skolański, Wojciech Szyper, K. Weiss, K. 
Bocbiński, A. Cięgotura, Wł. Eskowski, W. Fiutak, 
J. Harenda, Edm. Hedinger, St. Jagodziński, F- Ko 
peó i Jan Kiólak.

Otóż, panowie Grosman i Czapla, taka jest 
^ola ludu, nie bałamuconego, ale oświeconego, aby- 
. J jeszcze zrozumialsza, gdybyśeie w ostatui6j 
jeszcze chwili nie byli prostaczkom wciskali kartek 
swoich, jako kartek naszych, któreście im niekiedy 
prawie przemocą wydzierali.

Tak dodatni rezultat, jakiegośmy się prawie 
nie spodziewał, świadczy dbrze o społeczeństwie 
lnowrocławskiem, które zaczyn* się otiząsaó z nie­
proszonych prowodyrów. Da Bóg, że i w sprawach

politycznych zdrowa myśl wnet powszechnie weźmie 
górę. „Pochodnia“, którą panowie Grosman i Czaja 
chcą nam przyświecsó, bardzo mdiem tli się świa 
Lelkiem i według wyrażeń samego ludu, baL niecenie 
którego wzięła sobie za zadanie, wkrótce zgaśnie. 
Podobno liczy ona aż... 150 abonentów, a pomiędzy 
nimi jest dużo takich, którym ją gwałtem wciśnięto 
i którzy nie mieli wyobrażenia o tóm, na jakie to 
pismo płaoą prenumeratę. Dziś gniewają się oni 
sami na siebie, że się dali wyprowadzić w pole.

zaprowadzeniem rejestru, do którego zapisywałyby 
się te firmy, które się trudnią terminowym handlem 
towarów. To wywołało na giełdzie produktów nie­
zmierne oburzenie. Natychmiast wysłano do kole­
gium starszych petycyą z żądaniem, aby pana 
Frentzla spowodować nie tylko do ustąpienia ze 
stmowiska prezesa, ale nadto skłonić go do złożenia 
mandatu jako członka kolegiam starszych.

Francya.
7 stycznia. (Zobacz Anglią.) De-Paryż, ,

putowany Deloncle zamierza interpelować rząd z po­
wodu wypadków we Warina z Anglikami i nadto 
będzie się dopominał jak najrychlejszego uregulowa­
nia granicy angielsko-francuzkiéj w Indyach.

Pisma paryzkie z ubolewaniem rozpisują się 
o tem zajściu we Warinie. „Liberté“ powiada, że 
to zajście dowodzi, iż w Sudanie ludność nie jest 
jeszcze przychylnie usposobioną i że odwołanie gu­
bernator* wojskowego nie było na czasie.

W pałacu elzejskim odbył* się rada ministe- 
ryalna, na ktôréj wzięto pod obrady zajście w Sierra 
L-one. Gdyby referat angielski miał być wiaro- 
godny, w takim razie Francya udzieli Anglii zado- 
syóuczynienia.

— Pisma kat dickie ogłaszają list Ojca 
świętego, wystósowany do Biskupa Autun, któremu 
Papież wynurza oburzenie swoje z powodu ostatnich 

ypadków anarchistycznych. N»stępme powiada 
Ojciec św., że jedynie religia może społeczeństwu 
zapewnie pr aw dii we bezpie-zeOstwo i spokój.

— Przy nieizieluych wyborach do senatu 
wybiano dotychczas 74 „enatorów; w 20 okręgach 
przyjd ie do ściśl- jszy h wyborów. Wyorano d- 
tichczas 48 republikanów, 6 *ous-r<»atysiów pm» 
wnie, * 20 republikanów pi pierwszy r»z d- 
senatu R publisAi ie Zisk - i 7 »rzes»ł. P roęizy 
wib an)mi jest t k/.- mi j-ie oświec-ni* Spullei 
i Fl qiet

— Pro«; es prze wk > Vailltatowi został od 
r-icz -ny do sroły przy zéj u- życzenie ¡e^o obr ńci 
R-d która anarchist.» z go pisma „R volte“, Jau-» 
G.wc, aresztowano z-s lêj soboty.

W 1 och y.
♦ .Gałązka oliwna pokoju czy żagiew wojny?'* 

Pod tym :.agiowk>em pi»ze mouacłbjs** „Neue
Freie Vztg “: , , , . ,,

„Taką lud . hrześci nski zatem pokłada utnośn 
w M.drcu Watykańskim, który na Stolicy Pionowej 
ponosi najwyższą odpowiedzialność. Ghrześciauie 
wszystkich u- rodów spodziewają się, że Ojciec św, 
uznaje chwilę za sposobną, aby książąt i kierowników 
państw zebrać na miejscu neutralnem, iżby w wielkiéj 
europejskiéj pokojowéj i mającej rozbrojenie na celu 
konfe-rencyi reprezentować Swój najwyższy urząd, 
zapobiedz drzemiącej wojnie wszechświatowej i za­
razem uwolnić lady od przekb ństwa niebezpiecznego 
military zmu. Żaden z mocarzy nie nada je się lepiéj 
i godaiéj do przewodniczenia kongresowi jak Papież, 
a gdyby mieli się znaleźć przeciwnicy potrzebnych 
uchwał, to wszyscy inni powmniby się połączyć, aby 
takiego zu hwalca odosobnić i uczynić nieszkodliwym, 
aby się spełnić mogła nad wszystkiemi krajami za­
powiedź: „Pokój na ziemi!““

Anglia
Londyn, 7 stycznia. Biuro Reutera donosi 

z Sieir* Leone, że wskutek pomyłki francuzkiéj wy- 
prawy, wjslatéj przeciwko luduości w państwie Sa- 
mory, przyszło do starcia pomiędzy żołnierzami f an- 
cuzkimi a angielskimi. Zostali zabici komendant 
fancuzki, angielski kapitan, jenerał iy inspektor an- 
gidskiéj policyi nadgranicznéj, jako też 25 żołnierzy 
i kilku oficerów zachodnio indyjskiego pułku angiel­
skiego. Anglicy zabrali do niewoli oficéra francuz- 
kie^o.

Z dalszéj depeszy wykazuje się,że Anglicy zostali 
w pobliżu miejscowości Warina na angielskiem tery- 
toryum 23 grudnia r. z. przez Francuzów zaczepieni. 
Oddział f ancuzki składał się z 30 strzelców i 1200 
żołnierzy. Anglicy odpowiedzieli ogniem na zaczepkę 
Francuzów i zmusili ń h do odwrotu. Francuzki po 
rueznik Moritz został ciężko ranny i _ umarł tez 
wskutek tych ran. Przed śmiercią oświadczył on, 
iż myślał, że mi ze Sofasami da czynienia, a angiel­
skich oficerów uważał za Arabów. (Zobacz rubrykę
Francya). , „ ,

-D i „Times’a" donoszą z Plymouth, że rząd zamie­
rza wybudować cztery okręty I klasy, 4 łodzie pan­
cerne, 2 wielkie krzyżówce i 32 łodzie torpedowe.

— Biuro Reutera donosi, że Nuncjusz ofiaro­
wał pośrednictwo Papieża w sporze granicznym po­
między Peru a Ekwadorem. Peru przyjęło tę pro- 
pozycyą, ale mimo to oba państwa^ zbroją siQ^dalej

Zlewnie IPoislkle.
* JE. p. Minister Madeyski uda się w dniu 

18 b. m. do Lwowa, celem wzięcia udziału w obra­
dach Sejmu galicyjskiego.

N i • a c y.
* Berlin, 7 stycznia. Mowa od tronu przy 

otwarciu sejmu pruskiego ma mieć, wedle informacji 
.Rbein. Westf. Ztg.“ szczególne znaczenie polityczne.
Do wspomnianego pisma piszą bowiem z Berlina: 
„Na zapowiedzianą ni.¡dawno dalszą manifestacyą 
’Reichsanz.“ przeciw urzędnikom, należącym do 
związku rólników, trzeba będzie z pewnością czekać 
napróżno. Słyszymy natomiast z strony zwykle do­
brze poinformowanej, iż istnieje zamiar, aby w mo­
wie od tronu przy otwarciu sejmu pruskiego w spo­
sób szczególnie uroczysty i pełen wrażeni* zazna­
czyć zupełną zgodność pruskiego rządu z polityką 
Rzeszy. Nie omylimy się przeto przypuszczając, że 
układanie tenoru tego niezwykl-go w taktem miejscu 
zapewnieni* spowodowało długie trwanie ostatuii-go 
posiedzenia ministerstwa pruskiego. Jak wiadomo, 
otworzy cesarz w dniu 16 b. m. sejm osobiście, 
która to okoli zność natuialme dod* znaczenia 
wszelkiej zapowiedzi w mowie od tronu.“

— Na dowód bez ze ności żydowskiej nie­
chaj posłuży czvteluikom naezjm na -iępuj*cy wy­
jątek rabina dr Ji-Uinka z Wiedni*. kto ego roz­
prawę zamieściło pismo „Jeschurun“ w Tjży, po­
święcone religjnym i społecznym iut-resoin zydow- 
stwa Pisze on dosłownie: „Są żydows-y deputo 
wani, którzy nie chcą w niczein ograniczać wolnosca 
i dla tego głoenją także za tem, aby jój nie us/czu 
piano nawet Jezuitom, zapominając atoli, że ogra­
niczenie wolności staje się koniecznością urn, gdzie 
on* tylko złe wyrządza. 8 rzedaż trncizsy ograni­
czono, a jezuityzm jest jadowitą rośliną, któ * sze 
rzy zgubę i swierc. Kto pr*g' le po» ępu, uszła 
chetuiema i udoskonalenia ludów, ten me powinien 
nigdy zgodzić się na to, aby Jezuici swobodnie 
mogli swe zgubne działanie rozwijać wiód ludów.“ 
Jestto izeczą trudną do uwierzenia, z jakiem zaśle 
pieniem tutaj żyd zwalcza zasady, którym żydowstwo 
jedynie zawdzięcza w Niemczech swoje stanowisko. 
Zagraniczny żyd przemawia w niemieckiej gazecie 
za ustawą wyjątkową przeciw zakonom katolickim, 
gdy tymczasem nad głowami niemieckich żydów za­
wisł Damoklesowy miecz takiój ustawy wyjątkowej. 
Cierpliwość niemiecka ma także swoje gramee.

— Poseł niemieki w A enaeh przesłał 
rządowi greckiemu, w celu ochrony praw niemieckich 
poddanych, notę, w którfej protestuje przeciwko unie­
ważnieniu gwarancji, jako też przeciw zniżeniu 
stopy procentowśj długu państwowego.

W Berlinie zawiązał się od pewnego czasu 
„związek centralny niemieckich obywateli żydowskie­
go wyznania“, który w zeszłą sobotę odbył zebranie. 
Związek ten chce „wszędzie tam, gdzie żydzi do­
znają upośledzenia dla tego, że należą do żydow- 
stwa, bronić ich praw aż do najwyższój instancji, 
tam gdzie antysemici obrażają i miotają oszczerstwa 
starać się wszelkiemi środkami prawnemi o ich uka­
ranie, zwracać się do kół decydujących, aby one 
ostatecznie poznały żydów w ich prawdziwej posta 
ci.“ „Przedewszystkiem atoli mają Niemcy żydów 
skiego wyznania w całym kraju wiedzieć, że odtąd 
mają miejsce centralne i oparcie, które zawsze go 
towem jeat wystąpić w obronie ich praw pokrzyw 
dzonych. Żydzi mają nauczyć się znowu występo 
waó wszędzie i otwarcie z godnością równooprawnie 
nia i okazać, że niemieccy żydzi są zupełnie tak 
samo dobrzy i tak samo źli, jak Niemcy innych wy 
znań.“ A żatem hałas o prześlad .waniu żydów ma 
być zcentralizowany i od „Kłajpedy aż do Trewiru“ 
prasa m* uderzać na trwogę, skoro gdziekolwiek 
jakiego żydka rozgniewało. Skromności, poznania 
samego siebie albo badania samego siebie nie ma 
ani śladu w celach związku, ale za to pełno tam 
zuchwałości, która żydom tylu ściągnęła nieprzyja 
ciół. Wszystko, co żydowskie, „wszystkich obywa­
teli żydowskiego wyznania, na jakiemkoiwiek stano 
wisku politycznem się znajdują,“ wzywa się, 
aby się przyłączyli do związku i udali się pod jego 
opiekę. Związek ten nie myśli o udzielaniu napomnień, 
oświadcza nawet zarozumiale, że żydzi tak samo 
dobrzy, jak Niemcy innych wyznań. Nie stawia on 
sobie za zadanie moralnego podniesienia żydowstwa, 
lecz prześladowanie i denuncyowanie wszystkich, któ 
rzy gdziekolwiek zaczepią żyda. Całe żydowstwo 
znowu ogłasza się solidarnem. Hanowerski proces, 
hamburskl, proces szafnerów i inne procesy przeciw 
szwindlerom giełdowym w Berlinie w ostatnim jeszcze 
czasie dowiodły, jak dobrze uczyniłoby żydowstwo, 
gdyby pomyślało najprzód o własnej poprawie, jeżeli 
mu chodzi o uniknięcie zaczepek ; ale o tych rzeczach 
mądrze się milczy, Ze tak niebezpiecznie nie jest 
z owym uciskiem żydowskim, to widzimy codziennie. 
Gdzie tylko kilku znajduje się żydów, tam umieją 
oni, zwłaszcza w administracyi gminnój, większy 
przywłaszczać sobie wpływ, aniżeliby im się należał 
ze względu na liczbę. Gdzie katolicy są w mniej 
szóści, tam po części bez ceremonii odsuwa ich się 
na bok; to nie przytrafia się żydom nigdy, przeci­
wnie opanowują oni niejedną gminę. Przecież 
na wzmiankowacem zebraniu centralnego zwią
zku przechwalano się, że jakkolwiek tenże
istnieje od niedawna dopiero, może się już poszczy 
cić całym szeregiem powodzeń n. p. przy wyborach 
do rady miejskiej w Berlinie. Jakiś dr. Mendel- 
sohn zaznaczył wyraźnie, jak referuje „Staats 
burger Ztg.“, że zabiegom związku przypisać należy 
to, |iż już ani jedeu antysemita (nawet tylko kon­
serwatysta) nie zasiada w radzie miejskiej. To nie 
znaczy atoli nic innego, jak to, że w Berlinie rządzą 
żydzi-

— Charakterystyczne dla giełdy zaj­
ście podaje „Staatsb. Ztg.“ Prezes kolegium star­
szych berlińskiego kupiectwa, tajny radzca handlowy 
Frentzel, z okazyi ankiety giełdowój głosował za

czną ilość kosztowności, a kilku urzędników upro-
wadzili. , , .

Bxym, 7 stycznia. Dziś wieczorem udał się 
tłum robotników, który się był zgromadził przy mo­
ście Garibaldiego, z dwoma czerwonymi sztandarami 

okrzykami: „Niech żyje socjalizm, niech żyją mę­
czennicy sycylijsc!“ do środka miasta. Policja za­
grodziła im drogę przez most i wezwała tłum do ro­
zejścia. Manifestanci strzelali z rewo^e[6^' „ 
dnego polieyanta zraniono sztyletem. W końcu po- 
ieya rozpędziła tłum, odebrawszy mu sztandary. 

Dwóch robotników anarchistycznych przyaresztowano. 
W mieście panuje spokój.

Burym, 8 stycznia. Uwięzionego Ooncetto Urso 
jego towarzysza puszczono dziś na woiuosc. Zidaje 

się, że Urso nie znal treści papierów deputowanego
de Felice Ginffrida. .

Paryż, 8 stycznia. Z wyborców do senatu 
znanych jest dotąd 94. Wybrano 78 republikanów, 

radykałów, 2 „przejednantch“ i 5 kon^rwAmtow.

V (By G*av ******* W W W ~' W • »

— W Izbie niższój oświadczył minister wojny, 
że rząd we wszystkich warsztatach i arsenałach za­
mierza ustanowić ośmiogodzinną pracę dzienną, bea 
zniżenia myta robotnika.

Południowa Ameryka
* Jiowy Jork, 7 stycznia. Z Managua do 

noszą, że jenerał Boailla szturmem zdobył;, miasto 
Choluteca. Wojska rządowe cofnęły się. Rząd za 
ciągnął u kupców przymusową pożyczkę 850 tjsięcy 
dolarów. Bonilla utworzył gabinet, w którym objął 
przewodnictwo.

Na mocy porozumienia prezydenta Nicaragui 
z Bonillą zawarto związek przeciw prezydentowi
Hondura. , , .

Miasto Choluteca zostało prawie zupełnie
ssczone.

zni-

Z dziedziny wiedzy i wiary.
(Ciąg dalszy.)

Z tego punktu widzenia jest bardzo godnem 
uwagi, co K. Gilttler, prywatny docent przy uniwer­
sytecie w Monachium wypowiada przy kon u świeżo 
wydanego dzieła: „ Wissen und Glauben (Oęffen- 
tliche Vornäge. Müucheu, O. Beck. 1893. S.,r. 214). 
„Wykszt łcony teJ g dzisiejszy nie mo/e się juz 
graniczyć n* kat- chizm, wiuien on rozumień przy- 

uajmmój dwa martwe ęzyiti, aby źródła objawienia 
inOiiz czytać w oryginale, winien dalój zdawao sobie 
«pr*wę z powodów swój wiary a ta pewność wiary wiuna 
wyuikzó me ze zewnętrznćj powagi, lecz z wewnętrz­
nego przekonania.“ Słusznie zaleca Giittler grunto­
wne smdyum filnzofiazuyoh i historyczurch podwalin 
chrz*-ś iań-twa, tak zw. praeambida fidei i motiva 
credibilitatis, które n*m wyjaśniają wartość wiary.
L UAstęyOjące, co prawda łatwo źle s ę ttómaezyc 
dające słowa Giittler» zasługują na uwagę: „Jeżeli 
uas wszystko n.e myli, to prawdopodobnie krytyczui 
irenicy, a nie wojowniczy dogmatycy, negatywni, czy 
pyzytywni, oddadzą rozpoznającej ludzkości lepsze 
usług’, a dopóki ci irenicy mają w swóm towarzy­
stwie L ibmz* i Kanta, mogą ze spokojem przyjąć 
u* siebie zarzut p iSrednictwa, jeżeli to jest zarzu­
tem“ . . ,,

Być może, że przaz tych „wojowniczych dogma­
tyków“ mi»ł Gü tler na myśli podniecone znowu sil- 
me w ostatnim czasie djfereaoye n&utowa, o któ- 
rych przez wieki sądzono, źe są już pogrzebane, 
które atoli dzisiaj znowu z wielkim zapałem pO-bwy- 
cono i nad ktoremi toczy się spór z wielkim zasobem 
sił duchowych, jak n. p. mohnistyc/no-tomistyczna 
kontrowersya, spór o essencyą i egzystencją w Bogu 
i w stworzeniach. Możnaby oo prawd* sądzić, ze 
zamiast tego mamy o wiele ważniejsze problemata 
do rozwiązania i że chodzi o to, aby zamiast chcieo 
na wewnątrz wyrównać trudność nauki o wierze, za­
bezpieczyć ją aa zewnątrz.

Pod tym względem przedstawia n. p. dogma­
tyka utalentowanego Hermana Schella (w Pader­
bornie u Scliöningh*. Trzy części w 4 tomach 1889 
do 1893), która obecnie już została ukończona, za­
sadniczy postęp. Znakomite to dzieło, które dotych­
czas me znalazło należytego uznania, głównie dla 
tego, ponieważ nasze ospałe pokolenie zapomniało 
myśleć i usuwa się za pomocą tanich frazesów od 
wszelkich trudności i problematów myślenia, wy­
rosło z potrzeb bieżąećj chwili i uwzględnia na od­
wrót te potrzeby we wszystkich kierunkach. Autor 
przejęty jest najgorętszem dążeniem, aby kompletną, 
niczem mezamąconą treść chrześciaństwa przedłożyć 
dzisiejłzemu cywilizowanemu światu i czcigodną 
tradycyą Ojców przetłomaczyó z całą ścisłością 

wiernością na język XIX stulecia. Ten cel 
osięga on też, o ile to jest możliwe człowiekowi, 
przez rzadkie połączenie mistycznćj głębokości i re­
ligijnego uniesienia z filozoficzną biegłością pojmo­
wania, które nie zatrzymuje się przy Tomaszu, lecz 
także nowsze i najnowsze systemy filozoficzne wy­
zyskać umie. Prawda, że język, jakkolwiek piękny, 
zrozumiały jest tylko dla wprawnego myśliciela.

Kto sobie życzy zrozumiałej, bardzićj popu­
larnej formy taki6j do pojednania z nowoczesną 
kulturą zmierzającej teologii, temu należy polecic 
świetne „Kazania i Przemowy“ dr. Odylona Bott- 
mannera, Benedyktyna u św. Bonifacego w Mona­
chium (Księgarnia Lentnera, Monachium 1893. 
Str. 349). Podobnie jak Schell trzyma się Rott- 
manner na każdym kroku biblijnej podstawy i usi­
łuje dać wyobrażenie o niewyczerpanej głębokości 
słów Objawienia. Sposób, w jaki Rottmanner cy­
tuje tekst święty, jest zawsze oryginalny, jakoż 
w ogóle siła kaznodziei polega na tem, że za pomocą 
nagłych zwrotów i gry słów, niezwykłych porównań 
i uderzających obrazów przedstawia stare prawdy 
w nowem świetle.

Dla tego też w jego kazaniach nie znajdziesz 
owych niezliczone razy joż wyzyskanych i zużytych 
przykładów, owych stałych loci communes homile­
tyki, które nudzą słuchaczy. Co prawda, to nieje­
dnemu wyda się to chrześciaństwo, jakie przedsta­
wia Rottmanner, za idealnem. Jako uczeń Dentin- 
gera, którego pamięci poświęcił swoją książkę, sławi 
on w chrzęściaństwie przedewszystkiem oswobadza- 
jącego, ożywiającego ducha, zwyciężającą świat po­
tęgę wiary i panowanie powszechnej miłości. Ale 
dla czegożby nie miał i ten kierunek być reprezen­
towany w homiletycznej literaturze? Chcieć pojąć 
i odtworzyć chrześciaństwo w jego odrębności a 
wieczną jego treść określić i opisać swemi myślami 
nie jest nie tylko wzbronionem, ale nawet konie- 
cznem żądaniom. Tak zwany popularny, czyli 
praktyczny rodz*j kaiuodziejstwa nie jest darem 
każdego, a stylu jak sukni zmieniać nie można. 
Styl bowiem to człowiek.

Mimo swego ironicznego usposobienia rozbierał 
O. Rottmanner przed niedawnym czasem kwestyą 
dogmatyczno-historyczną, która dotyka kontrowersyi 
moiiuistyczuo-tomistyczn6j. Cncial on bowiem inter- 
pretacyom molinistyczuym przeciwstawić i uzasadnić 
scśle prede8tynacyjne zapatrywanie św. Augustyna. 
Jego gtuntowne studyum p<»d tyt, „Augustynianizm 
(Monachium u Lentnera 1892) wykazuje jako augu- 
styuuńskie zapatrywanie ową skrajną naukę o pre- 
destyuacyi, która z pomiędzy wielkiój massa damnata 
perditionis rodzaju ludzkiego pozwala s ę uratować 
tylko małój liczbie i to za pomocą pewnej i skute-

Londyn, 7 stycznia. Z H^vai donoszą, że 
poseł ameryaański wezwał tamtejszy rząd, aby ustą- 
pił, ponieważ 8iany Zjednoczone oświadczyły s ę z* 
przywróceniem na tron krôlowéj.

Cadix, 7 stycznia. Z Mełilli donoszą, że za 
łoga wracając* z Melilii do C »d xn, zost«ła bardzo 
patryotveznie przyjętą.

Petersburg, 1 styczni*. Podobno minister 
stwo wojny ctCo wydać prawo nakazujące, aby mło­
dzież pragnąc* się udać na uQlwersytet poprzednio 
wojskowość odsłużył#.

Nad Donem cholera ustała.
Londyn, 7 stycznia. „Standard“ d mosi ze 

Shanghai, ze gdy onegdaj wracał pociąg cesarski do 
pałacu zimowego, napadli go bryganci, zabrali zn*'



laski, choćby nawet ci certi po" 
partii chwilowo w grzechy i choćby się pomiędzy 
cełert znajdowali najdzielniejsi Indzie. Ta nauka — 
tak nsprawjedliwia O. Olylon właściwie nieco wię 
ci]i zapowiadający tytuł swego dziełka, — jest cha­
rakterystyczną nauką św. Aoeustjna i je>t owocem 
ostatnich lat. jego życia. Wedla orzeczeń samego 
św. Augustyna atoli mają pouiędzy różnie brzmią- 
cemi orzeczeniami jednego i tego samegi męża 
zawsze orzeczenia z ostatnich lat życia decyduj ace 
znaczone, zdanie, które powtarza także Mabillou i 
P£?pdstawia jako ogólną regułę: „Gdy jaki Ojciec 
(Kościoła) o tym samym przedmiocie rozmaicie s

.ntl6zy się trzymać raczśj jego ostatniego, 
ŁDiźeli pierwszego zapatrywania.M

(Ciąg dalszy nastąoi.)

Odez 'weu
Na zebraniu Towarzystwa rolniczego poznać 

sko-szamotulskiego, odbytem w Poznania dnia 11 
listopada 1998 roku, wybrano komisyą złożoną z pa- 
n6wj m f?a br- Kwilei--tiego, 8tef«na hr. Łąckie­
go, dr. Tadeusza 8zułdrzvó*kiego, Aleksandra Kar­
łowskiego, Wiktora Sokołowskiego, 8tef*na Twardo­
wskiego i K* zmierza Browusforda, którój p> wierzono 
zajęcie się agitacyą i zbieraniem okazów od człon­
ków, na wystawę lwowską w roku 1894 odbyć się 
mającą. 3 '

W myśl tój uchwały komisya prosi członków 
lowarzystwa rolniczego poznańsko szamotulskiego 
maiących zamiar obesłania rzectouej wystawy, o nad- 
sył*me wszelkich zgłoszeń i okazów pod adresem 
Stefana Twardowskiego, w firmie Bryliński et 
J.wardow8ki w Poznaniu, ulica Rycer«ka Nr. li.

Hyrekcya Towarzystwa rolniczego
Po»n»Ó8iro.szsm"tiilikipgo.

miejscowa, prowincjonalna 1 zagraniczni».

Uczmy dzieci a«jze czytać i pi­
sać po polsku*

mierz, Freudenreich Antoni, Jasiński Hieronim, Leitgeber 
Bolesław, Leitgeber Jarosław, Luziński Teodor, Mann 

Stanisław, Oberfelt Dyonizy.
Towarzystwo Młodzieży Kupiecki&j 

Wlad. Jeizykiewiez, kurator. Michał Więckowski, prezes. 
Początek o godz. 9.
* Pos. Ztg.“ podaje z powiatu bydgoskiego nastę­

pującą notatkę: „Zamierzone zaprowadzenie nauki języka 
polskiego napotka niezawodnie i u nas na pewne tru­
dności z tego powodu, że nie przy wszystkich szkołach 
znajdują się odpowiednie siły do udzielania tój nauki 
Ta okolicznośo sprawiła też zapewne, że udział w pry­
watnej nauce języka polskiego był slaby. Dowiadujemy 
s>ę, że w pewnej miejscowość naszego powiatu dla braku 
ionćj siły naukowej — udzielał organista prywatnój 
nanki języka polskiego.“

Korespondenta „Pos. Ztg.“ niepotizebnie o to boli 
głowa. Nie jego, lecz rządn rzeczą będzie zaradzić złemu, 
a jesteśmy przekonani, że przy dobrój woli znajdzie się 
łatwo sposób na owe „pewne trudności“.

f Ciężkim smutkiem nawiedził Pan Bóg panią 
Wenzyńską z Sławskich. W dniu wczorajszym zmarła 
w kwiecie wieku córka jój Marya, dziewica odznaczająca 
się wieln pięknemi zaletami umysłu i serca. Otoczenie jój 
podziwiało cierpliwość zmarłój i poddanie się bezwarunko­
we woli Bożój, z jakiem znosiła dlngotrwające i ciężkie 
cierpienia swoie. Niech Bóg pocieszyć raczy zbolałe serce 
& zmarłój udzieli wiecznego spokojn. R. i p.

* Newy chrzest niemiecki chce sprawić miastu Mię­
dzyrzecowi niejakiś p. Rysz rd Fischer, mieszkający we­
dług podanego przezeń adresu w 8zczecinie przy Bergstr. 
nr. 12. Proponuje on w „Pos. Tgl.“, żeby miasto to 
nazwać „Meere-höhe“. Nazwa ta przypominałaby da­
wniejszy „Mesentz“ i da się naukowo uzasadnić. Między­
rzec bowiem zbudowany został w okolicy, którą za da­
wnych czasów zalewało morze. Schylamy czoła przed 
„nauką'* p. Fischera, ale zdaje się nam, że jego wywód 
przypomina za nadto lucus a non lucendo. Jeżeli zaś 
jego lokalny patryotyzm — czemu się wcale nie dziwi­
my — nie może ś ierpieć nazwy „Meseritz“, podanój na 
wzgardę i na śmiech przed światem, to niech się pogo­
dzi z polską, która jest i piękną i bardzo stosowną. We­
dług naszego zdania trzy nazwy, to trochę za wiele na­
wet na takie miasto, jak Międzyrzec.

* Gm ny wiejskie Palucin i kolonia Kołodziejewo 
w powiecie mogilnickim połączone zostały w jeden okręg 
gminny pod przekręconą nazwą „Palnschin“, a okręg 
utworzony z gmin Bonikowa-Huty powidzkiój-Hnty Ostrowu 
Raszyna i Ostrowu powidzkiego w powiecie w Witkowskim 
ochrzcuno z polska po niemiecko „Huttawerder“.

* Jako kandydata na miejsce rektora przy szkole 
średniój dl* chłopców, które wskutek zamianowania do 
tychczasowego rektora p. Schoepkego wyższym nauczycie­
lem gimnazyalnym zawakuje z dniem 1 kwietnia br. po­
stanowiła na sobotniem posiedzeniu deputacya szkólna za­
proponować magistratowi p. Rzesnitzka, rektora przy trze- 
c.śj szkole miejskiój (na Sródce), a na jego miejsce pana 
Arihnra Richtera, nanczyciela szkoły średniój.

* Mogilno. Inwalidę woj.kuwego, który udał się do 
miasta po swą pensją, napadł w drodze do domu towa­
rzyszący ma syn, odebrał mu pieniądze i sponiewierał 
niemiłosiernie. Dopiero gdy spostrzegł zbliżających się 
ludzi, przestał się pastwić nad nim i nciekł. Nieszczęśliwy 
ojciec, wróciwszy do miasta, donósł o tem zajściu władzy.

* (m) Z pod Poniec*, 5 stycznia. (P<żar) Wczo­
raj o zachudzte słońca sp, 1 ły się w Wielkiój Łęce, ma­
jętności p. hr, M. Mi- lżyń-kiego, dwa czworaki domiuial 
ne. DL braku wudy i silnego wiatru prawie niczego nie 
uratowano. Prócz pościeli i sprzętów domowych spaliło się 
ludziom dominialnym k lka świń, gęsi, drób i koza. Po- 
żtr powstał podobno w-kotek nieostrożności. Pewna ko­
bieta zbyt silnie napoiła w piecykn ż 1 .znym, który pękł, 
gdy nikogo w izbie n e było,

* Mrooza Przy rozbierania starego domn mieszkał 
nego w Ostrówku rn ,ęła ściana i przywaliła dziewczynę 
i robotnika. Robotnik poniósł śmierć na miejscu, ciężko 
zranioną dziewczynę może nda się zich"WĆ przy życin.

* Na budowę kaplicy katollcklój w Nowym To- 
myś.tl złożono na moje ręce następujące składki:

Pi ni Trąmpczyńska z Bi-matek 8 m , p. Władysław 
Namysł z Poznania zebrane przez siebie i redakcją „Ku- 
ryera Pozn.“ 25,80 m., ks. prob. Szews z Trląca 3 m., 
M. W. z P. 3 m., ks. dziekan Wartenberg z Kamieńca 
pod Słowikowym 10 m, N. N. w miejsce powinszowań 
noworocznych 3 m.

Składając łaskawym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać,“ proszę gorąco o dalsze składki, ponieważ na roz­
poczęcie budowy znacznój jeszcze potrzeba kwoty.

Nowy Tomyśl, 5 stycznia 1894.
W imienin komitetu

W. Barteoki. 
adwokat.

* Toruń Prawdziwie cudownym sposobem ocalona 
została ż-na szypra Błaszkiewicza wraz z sześciorgiem 
dzieci. Dnia 4 b. m. wieczorem znajdowali się oni 
w swym domku, zbudowanym na pramie w zatoce Wisły, 
gdy wtem nacisk kry, idącój gwałtownie tego dnia wez 
graną rzeką pozrywał liny przytrzymujące pram i pognał 
bo z biegiem fali Na rozpaczliwy krzyk zagrożony- h 
mieszkańców, którzy nie od razn spostrzegli niebezpie­
czeństwo, pospieszyło kilka odważnych ludzi w łodziach 
na ich ratune , ale skorupa lodowa nie dozwoliła im do­
trzeć do prawu. Zdawało się, że lada chwilę pram po­
grąży się w nurtach rzeki, aż naraz kra stanęła. Dzięki 
tój szczęśliwój okoliczności strwożona nutka wraz z dzie­
ćmi mogła wyjść z groźnego swego poł,żenią i przedostać 
się po lodzie w bez,, i czne miejsce.

* Wrocław. Szanownych członków Towarzystwa 
Śpiewu „Lutnia“ we Wrocławiu zawiadami my niniejszem 
uprzejmie, iż zebrania i ćwiczenia śpiewackie odbywają 
się regularnie co niedzielę po południu o golziuie 4 tó, 
i co wtorki w.eczór o 9 lój, w domu zbornym Kol* w ho­
telu Dorna, Neue SaBdstr. 18 I. Z powodu «ćwicze­
nia utworów większych rozmiarów na chóry męzkie i mie 
szane na przyszły koncert „Lntni“, liczny i puaktualoy 
ndziat śpiewaków bardzo pożądany. Goście jak zawsze 
mile widziani.

Zarząd „Lntni Wrocławskiój“.
* Kwiatki retoryczne socyalizmu polski-go. Jako 

osobliwość styla polskiego, wyjmujemy z artykułu wstę­
pnego ostatniego numeru „Gazety Robotniczój“, następu­
jący ustęp: „Śmiertelny teraz pot występuje na czoła na­
szych wyzyskiwaczy. Ci z nich, którzy są zd Im do zo­
baczenia czegi-ś aż za koocem swego nosa, węszą już dla 
siebie niebezpieczeństwo. Skąpi do obrzydliwego świń,twa, 
jeźli idzie o poparcie jakiegiś dzieła naukowego, lnb z li 
teratury pięknej, tysiące marek rozrzne ją na zakładanie 
i utrzymanie pism poznańskich i górn ślązkich Czy im 
chodzi o wszczepienie w lud zamiłowania do literatury 
ojczystój ? — Nie, oni zwąchali, że dawny „powiew so­
cjalizmu“ dziś się staje „burzą“ dla szlacheckich przywi-

■“'•***’*•» poniedziałek 8 stycznia
* jy® uczczenie pamięci ś. p. ks. Antoniego 

Kanteckiego złożyli:
Z przeniesienia m. 991 70.
Ks. pn b. Jagodziński z D i kanowic m. 5.
Ks. prób Szudziński z Powidza m. 5.
Razem dotychczas m 1001,70.
* Z Oalaczu nadesłano do „Id Landw. Ztg.“ 

sprawozdanie zb<>zuwe, w którem pomiędzy mnemi 
czytamy: „Miniony miesiąc przyniósł nam przede- 
wszyątkiem ostateczne zatwierd enie naszego traktatu 
handlowego z Niemcami, ku wielkiój korzyści na 
szego kraju, bo • hociazby nawet traktat t-n me był 
przy sz# ił do skul ku, masielibyśmy sprowadzać 
niemieckie nbryaaty, ponieważ są najtańsze i nawet 
mimo podwyższony, h ceł pozostałyby takiemi.“ Do 
tego dodaje „Iii L udwirthschafil. Ztg.“ od siebie: 
„Powyższa *i dom»<ść potwieidza tylko raz jeszcze 
nasze twierdzenie, że msz iząd zawiera traktat., 
handlowe jednostronnie na koszt Niemiec i że przez 
to corocznie zuptłme niepotrzebnie darowuje zagra 
mcy spoi o milionów.“ „U. Landw. Ztg.“ uw.ża 
widocznie rząd niemiecki za strasznie naiwny !

Teatr polski w Poznaniu. Jutro we wtorek ko- 
medya Baimkirgo : „Flirt.“

Ceny zniżone.
Biletów abonamentowych nabywać można w akia- 

due B. Sznlczewbkiego przy Wilhelmowski* płaca.
Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par­

terów«, loże parterowe i I piętra - na inne miejsca rze- 
eaonyck biletów nie ma.

Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest 
°twartą w wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11 — 1 
w południe, a w niedziele i Święta od 12 do 3 po 
południu. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fe>.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego maja 
wstęp wolny. » -vw

Dziś o godzinie 5 po południu pobłogosławiony 
został w kościele św. Marcina związek małżeński pomiędzy 
p. Antonim Fiedlerem, współpracownikiem naszego 
pisma, a panną Franciszką Kr a je wieź Aktu ko- 
ścielnego dopełń 1 ks. mansyonarz Piechocki z Trzemeszna.

Pan dr. Fr. Chłapowski powrócił z Krakowa.
Brama Królewska zniknie prawdopodobnie jeszcze 

w ciągu tego roku. Koszta jój uprzątnięcia zostały już 
przez wł.dze wojskowe obliczone i w najwyższój instancji 
zatwierdzone; wynoszą one 120,000 a Pozycją tę 
wsławiono jut do eta'u i spodziewać się można, że par­
lament ją przyj wie 8 oro to nastąpi, rozpoczną się zaraz 
roboty dem »licyjne.

* Samobójstwo. Wczoraj po południn usiłował tB 
tejszy kupiec O. zastrzelić się w swem mieszkaniu. Samo­
bójca strzelił do siebie trzy razy z rewolweru, ale żaden 
strzał nie ugodził go śmiertelnie. Stan ciężko rannego 
jednak jest bez nadziei. O. dopuścił się tego czynu 
prawdopodobnie w przystępie melancholii, na którą cierpiał 
oddawna, ponieważ inny powód jest nieznany.

Nieludzka matka W sobotę przytrzymała policya 
żebraczkę, która swe jednoroczne dziecko, owinięte w liche 
szmaty, i nn pół skostniałe, obnosiła po nlicach, żeby 
wzbudzić litość w przechodniach Policya nmieścila 
dziecko w lazarecie miejskim, a matkę odstawiła do wię­
zienia.

* Przeciw właścicielom ziemskim Karolowi Miknl 
skiemn z Siekierek i Ryszardowi Groegerowi z Nagrdo- 
wic, którzy dnia 4 grudnia p. r. zranili się wzajemnie na 
podwórzu hotelu Huettnera w Środzie strzałami z rew.,1 
T erB’ wytoczy tu tej-za prokuratorya proces na podstawie 
§ 223 a prawa karnego (zamierzone, niebezpieczne poia- 
nienie). Mikulski, który odniósł cięższe rany niż Groeger, 
odbywa jeszcze kuracyą.

* Wieczorek z. tańcami odbędzie się w dniu 13-go 
• yczaia r. b. na sali Hotelu Francnzkiego, na który za­
praszają:
p. , . 4 Gospodynie:
t-ichowiczowa Augustowa. Ciszewska Stanisławowa, Cyn- 
nowa Włodzimierzowa, Freudenreichowa Antoniowa, Ja 
iiń-ka Hieronimowa, Jerzykiewiczowa Władysławowa, Leit- 
gebrowa Bulesławowa, Łeitgebrowa Jarosławowa, Luzińska 

Teodorowa, Mannowa Stanisławowa.
Go spodarze:

Cichowicz August, Ciszewski Stanisław, Cynka Włodai-

lejów, więc skóra na nich drży, zakładają pisma, żeby Ind 
tumanić, ogłupiać, przed rządem dennneyować z każdej 
swebodniejszój myśli.

Przypatrzmy się dzisiaj dwom różnym -okazom z tego 
gatunku, co to się im łydki trzęsą, kiedy aatkną ryjem 
na nieprzezwyciężoną przeszkodę, a ta im się „socyalizmem“ 
wyda“. Jak założymy pismo humorystyczne*, to w dziale: 
„Śmietnik głupoty“ znajdą się te wszystkie „złote myśli“ 
dziennikarskich owych osłów, brykających na wszystko, co 
im zapach-m nie przypomina stajennój pndściółki. Dziś 
nam dość 2 przykładów mądrości i uczciwości naszego 
bnrżnazyjnego bydełka.“

Następuje potem polemika z „Dziennikiem Pozn.“ 
i „Orędownikiem“ w tym samym tonie.

Ani słowa, wonne kwiateczki ! Można o nich po­
wiedzieć z poetą : „jeszcze się tak u nas nie w ązaly 8ło- 
wa“ w literaturze.

Już się czubią» „Gizeta Robotnicza44 pisze: 
„Dnia 29 grudnia r. p. odbył się tn wiec socjalistów 
pol-kich w celu objaśnienia towarzyszom powodu założenia 
samoistnój partyi polskiój i prz dstawienia im naSZPgo-to- 
sunku do partyi socjalistycznych innych narodowości 
szczególniój partyi niemieckiój. Objaśnienie to stawało 
się komecznem wobec zaszłych między towarzyszami 
we Wrocławiu nieporozumień. T,»w. Krzymæniecki 
wyraził ubolewanie, że to objaśnienie wcześmój nie na 
stąpiło. Tow. Wolny był zdania, że to, co się pisało 
w „Gazecie Robotniczój“, towarzyszom powinno było wy­
starczyć. Rozpoczęła się namiętna dyskusja po którój 
t.,w. Morawski zachęcał do zgody. „Wszelkie niesnaski 
osobiste — prawił mówca — powinniśmy odkładać na 
bok, pracować razem i zgodnie dla wyswobodzenia proie- 
taryatn. Z naszój niezgody korzystają tylko wrogowie. 
Wszak całe dzisiejsze pano wanie kapitalistów jedynie się 
opiera na niezgodzie pomiędzy robotnikami całego świata. 
Każdy uświadomiony robotnik, każdy se.yalista, powinien 
być agitatorem jedności i zgody w klasie robotniczój. Je 
dność wśród robotników to godło, pod którem zwy­
ciężymy!“

Późniejsza dyskusja, popłynęła spokojnie. Jednogło­
śnie przyjęto wniosek tow. Krzemienieckiego, aoy odtąd 
wszelkie nieporozumienia* między towarzyszami załatwiał 
sąd polnbowy, „aby odtą d nigdy na publicznych zebraniach 
nie pozwalać na występowanie osobistych pretensji.“

Nam się widzi, i,e żadne sądy polnnowe nie stworzą 
zgody tam, gdzie chodzi o samo zaspokojenie żądz czło 
wieka, które, jak wiadomo, są nienasycone. Wszakteż 
„pretensye osobiste“ — to główne źródło socyalizma.

* Pan de Goncourt i „solidarność kobiet“. Sto­
warzyszenie paryzkiie pod nazwą „La Solidarité des 
femmes“ wystąpiło z oburzeniem i protestem przeciwko 
zdania, wyrażonemu w jednój z powieści Gonconrta : 
„II y a des hommes et il y a la femme“, orzekającemu 
o braku zupełnym indywidualności w kobietach. Z tego 
powodu wytoczyły autorowi sprawę w dziennikach roz­
gniewane temi słowami przedstawicielki płci znieważonój, 
zaś pani Pontonié Pierre, jedna z członkiń stowarzyszenia 
solidarności kobiet, wystósowała do niego lisi, w którym 
między inne-mi powiada, że „inteligenya kobiety nie jest 
na poziomie jego kałamarza, przewyższając go o wiele. 
Białym — pisze — wszyscy murzyni wydają się jednacy; 
murzyni zaśi powiedzą naiwnie: „II y a des nègres, il 
y a le blanc* (Są murzyni — jest biały). Kobieta’ma 
więcój odporu,ości wobec cierpienia, przewyższa mężczyzn 
pod względem siły moralnój i zaparcia się; nie podlega 
tak łatwo, jak on, chorob -m nmysłowym i na schyłku ży­
cia nader rzadko przedstawia obraz idyotyzma i zbydlę 
cenią,“ P. Goncourt zdanie swe tłomaczy ustrojem mózgu 
i budową anatomiczną kobiety, lecz sprawa jrgo wobec 
„Solidarności kohiet“ przegrana bez żaduój apelacyi.

* Piękność Angielek znika. Taki przyuajmniój 
Wuio8ek motnaby wyciągnąć z artykułu Fryderyka Bayle, 
drukowanego w grudniowym zeszycie londyń-kiój „N«w- 
RfView,“ Wedle twierdzenia antora, wśród najliczniej- 
szych zbiorowisk w Anjii niepodobna jest teraz zoba- 
c»yć ladnój kobi-cój twarzyczki, wówczas, gdy pized laty 
kilkunastu spotykało je się co kilka kroków. Dzienniki 
angielskie w odpowiedzi na ten artykuł piszą, że nie ko­
biety zbrzydły, ale że się p. Bayle — zestarzał.

* Liczba lekarzy w państwie niemieckiem wzrosła 
według oblicz- ń państwowego kalendarza medycznego w roku 
przaszlym z 20.500 na 21 621, zatem o 5,46 procent, 
a od 5 lat o 22,2 proc. Na Prusy przypada 12 851 le­
karzy (4- 777 albo 6,44 proc) Z prowincyi prmkich 
miała naj więcój lekarzy prowineya nadreńska, mianowicie 
1992 (przedtem 1899), następnie Berlin 1799 (przedtem 
1636) ; w Poznań-kiem było 465 (przedtem 426), w Pru­
sach Zachodnich 396 (przedtem 380). W stosu ku do 
liczby ludności przypada w Ciłem państwie niemieckiem 
4 37 lekarzy na 10,000 mieszkańców (4,15 w r. 1892). 
N ijniższym jest ten sto-nn-k w prowiucyach wschodni h : 
w Poznański m i Prusa, h Wschodnich 2 65; w Prusach 
Zachodnich 2,76 — Liczba aprobowanych dentystów zwię­
kszyła się w państwie niemieckiem z 828 na 915, a 
w Prusa, h z 521 na 581 — Liczba aptek wzrosła 
w państwie niemieckiem z 4964 na 4988, w Piusach 
z 2726 na 2777.

* Ciekawą podróż balonem w celach naukowych 
odbyli nielawuo dwaj aeronauci niemieccy, porucznik Groäs 
i członek berlińskiego instytutu meteorologicznego, pan 
Serson. Balon ich. nazwiskiem „Phö .ix,“ wzbił się przed 
świtem, bo o godzinie 5 minut 35, z Chailoitenburga pod 
Berlinem i po bli-k» jednogodzinnóm przebywaniu w prze­
stworzach, spuścił sie najezczęsliwiój pod Laucnfórde nad 
Wez-rą o goi iuie 4 minut 17 po po udniu. Ponieważ 
wzbijano się jeszcze wśród najznpełniejszój nocy, zabrano 
więc z sobą lampki elektryczne, przy których pomocy 
obaj podróżnicy m, gli obserwować działalność najrolicz- 
nieiszy.h zabranych w podróż instrumentów naukowych. 
Gęsta mgła, zal g-jąca ziem ę tego ranka, znknęła naj- 
znpełniój już po wzni-sion n się w góręf na 200 metrów 
i pod,óżuicy ujrzeli nad sobą niebo, zasiane gwiazdkami 
Uwaga ich zwróconą być miała jednak na obserwacyą 
ws hodn słońca na tle morza mgieł miała podobno nieopi­
sany nrok i przedstawiała tysiące niepodobnych do po­
chwycenia odcieni. Liczne spostrzeżenia co do tempera­
tury i wilgoci powietrza wyp-łmly podróżnikom czas do 
godziny 3 po południu o którój to porze balon dosięgnął 
najwyższój wysok, ści 4100 m-trów. Temp-ratura spadla 
tn wówczas aż do 13 siopni niżój zera, tak, iż podróż­
nicy poczęli z zimna dyg.tać; co zaś do wilgotności wy- 
kazywała ona 0. Prz-d s.mym zacho lem słońca po­
dróżnicy chcieli wylądować około Solling, okolica ta je­
dnak wydała się podróżnikowi Grossowi, który był kö­
rn ndantem „Phönixt,“ nie zbyt w tym celu dogodną, na 
nowo więc, jaż prawie dosięgając ziemi, kazał wzb ć się 
b l nowi w górę i wylądował n jb izpieczmój pod Lauen 
fdrde. Ludzie zbiegli się, dopomogli ehttme podróżnikom 
do opróżnienia i zapakowani* balonu, który odwieziony na 
stacyą kolei, powrócił tego jeszcze wieczora wraz z aero-

nantami do Berlina. Rezultaty wyprawy owój, podobno 
dość obfite pod względem naukowym, zamierzają podróż­
nicy ogłosić w osobnój broszurze. „Phönix,“ będący wła­
snością instytutu meteorologicznego, obejmuje 2600 m. 
knbicznych, a waży 16 centnarów, jest więc balonem pier- 
wszój wielkości

* Uniwersytet warszawski. Z listy studentów uni­
wersytetu warszawskiego na rok akademicki 1893—94, 
a 25 istnienia tegoż uniwersytetu okazuje się, że w roku 
tym znajduje się w uniwersytecie 1097 studentów, 57 
tarmac°ntów i 9 wolnych słuchaczów, raztm 1163 słu­
chaczów nniwersyteru.

W porównaniu z rokiem zeszłym liczba studentów 
podniosła się o 16.

Liczba firmaceutów zmalała znacznie: w r. 1891 — 
92 bvlo ich na pierwszym kursie 110. w następnym zaś 
1892-93 tylko 31.

W r. 1893—94 nąjwięcój uczęszczało na wydział 
medyczny, bo 568, najmniój na filologiczny, bo tylko 28.

Liczba studentów na wydziale filologicznym i na 
wydzide malyczuym z roku na rok w przeciągu ostatnich 
trz-ch lat s’ę zmniej za, tylko, że na wydziale filologicz­
nym liczba ta zmniejszyła się prawie o poi wę (z 44 na 
28) na medycznym zaś zmniejszenie to jest dość nie- 
znacznem.

—» jon» Miuirj-ią 1, w porównaniu z r. 1891.
Na wydziale fizyko-m,tematycznym liezba słuchaczów

roku ubiegłym podniosła się o 17 w porównaniu z ro- 
m 1891—92. Na wydział matematyczny w r. z.

uczęszczało 71, a na przyrodniczy 75 słuchaczów 
r. z. o 15 więcój poszło na przyrodę, aniżeli w r. 1891.

• Kalendarz. Juro we wtorek dnia 9 stycznia św. 
Juliana m.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11. Zaohód »go­
dzinie 4 minut 5.

dnia 5 stycznia. (Stósunki parafialne, 
Ks. prób. Śmigielski.) Parafia wolsztyńska, do którój 
należy obok miasta Wolsztyna 10 okolicznych wsi, liczy 

¡eszlo 4500 dnsz. Prawie wszyscy parafianie władają 
yk em polskim, a co do narodowości jest przeszło 4/b 

Polaków, a ledwie Niemców. Przeważna liczba pa­
rafian jest nboga, zamożniejszych prawie na palcach po­
liczyć można. Patronem kościoła jest dziedzic na Komo­
rowie, tnż przy Wolsztynie, p. hr. Stefan Mycielskó który 
klucz Wolsztyński nabył w rokn 1890 od p. Stef na Ga­
jewskiego. Pomienione dobra znajdowały się p*zez kilka 
wieków w posiadania Gajewskich. Fondatorem teraźniej­
szego kościoła był R .f ł Gajewski, który w z«zły<n s n- 
leciu zniósł stary kościół na Komorowie, a wybudował 
własnym kosztem przepyszny kościół na terytorynfl miasta 
Wolsztyna i go należycie wyposażył. Między póiaiej- 
szymi właścicielami Komorowa, jako patronami kościo'a, 
a parafią, odnośnie proboszczem, wynikły spory o budowle 
probostwa, do którego należy mmój wię ój 50 hektarów 
gruntów. Ks proboszcz Henke, który blizko 50 lat za­
wiadywał parafią, nie mając odpowiedniego pomieszkania 
na probostwie, zakupił na własność dom w mieście, 
w którym aż do zgonu swego w roku 1883 zamieszkiwał, 
a folwark proboszczowski puścił w dzierżawę, aby uniknąć 
i-porów i procesów o budowle probostwa. IL4, do roku 
1891 rządzoną była parafia przez administratorów, wy­
znaczanych z ramienia Prześwietnego Kon ystorza. Tym­
czasem zmarniały wszystkie budynki proboszczowskie tak, 
że dziś ani śladu po nich niepozostało. Po ustaniu walki
kultnrnej napotkało obsadzenie probostwa na wielkie 
trudności, a ztąd nastąpiła dłuższa zwłoka, ponieważ tu 
brak domn mieszkaluego dla proboszcza.

Nareszeie d. 15 listopada 1891 r. przybył do nas 
jako proboszcz Imci ks. Śmigielski, Opierając się na po­
przednich przyrzeczeniach patrona, że budowla lnb zaku- 
pno domu na mieszkanie dla proboszcza niezwłocznie na­
stąpi, zamieszkał tymczasowo w domu na altaryi św ętego 
Krzyża obok kościoła. Tenże dom jest przezn aczony na 
mieszkanie dla wikaryusza, ale w żadnym względzie nie 
odpowiala n jskromniejszym potrzebom i wymogom pro­
boszcza, a nadto mnsi proboszcz opłacać kom,rae za mie­
szkanie wikaryusza. W r. 1892 zamierzonemu zaknpnu 
domn mieszkalnego dla proboszcza Wysoka Władza ducho­
wna odmówiła zatwierdzenia wskutek zaniesionych prote­
stów dla zbyt wygórowanój ceny kupna. Dalsze układy 
względem budowli lnb zakupna domn mieszkalnego dla 
proboszcza nie odniosły dotąd pożądanego skntkn. Ponie­
waż wszystkie zabiegi i oczekiwania w tym względzie za­
wiodły, dla tego parafia najgorzój na tem wyszła, bo utra­
ciła swego proboszcza. Ks. proboszcz Śmigielski, zrezy­
gnowawszy z probostwa tutejszego, od Nowego Roku na 
probostwo w Ostrowie się przeniósł. Bez wątpienia sprawa 
domn mieszkalnego była głównym powodem, że z Wol­
sztyna się usunął. To wielka strata i klęska dla parafii 
tntejszój i żal ogólny ogarnął nietylko dobrze myślących 
katolików, ale i innowierców, |bo i tych nmialsobie ks S. swoją 
uprzejmością i powagą zjednać. W czasie walki kulturnój 
i wakansu probostwa wkradły się do kościoła i zarządu 
rozliczne nadużycia, uchybienia i nieporządki. Ks. pro­
boszcz Śmigielski w krótkim czasie i bez wielkiego roz­
głosu wykorzenił złe, zaszczepił i podniósł czystego ducha 
katolickiego a nauczył miłować swego bliźniego, przez co 
i w szerszych kolach na szacunku i czci zyskał. Oprócz 
uciążliwych prac parafialnych’zajmował się gorliwie bra­
ctwami i stowarzyszeniami religijnemi, karcił ostro pijań­
stwo a przez odbywanie co miesiąc posiedzeń bractwa 
wstrzemięźliwości, przyczynił się wielce do umoralaienia 
parafii, zajmował się stowarzyszeniem metek chrześciań- 
skich, konferencyą św. Wincentego a Paulo, żywym Ró­
żańcem, którego Kółek przeszło 80 tu mamy; opiekował 
się troskliwie tymi, co we świat na robotę chodzą, przez 
częste korespondowanie z nimi, zaprowadził naukę języka 
pol-kiego w mieście i zap-wnił jój ntrzymanie aż do lipca. 
I Towarzystwu Przemysłowców nie szczędził swego po­
parcia, otaczając je staranną sw, ją opieką. Najcbętniój 
zaś zajmował się szkołami, bo — jak często powtarzał — 
szkoła to pole walki, na niem rozstrzygną się losy na­
rodu naszego i Kościoła naszego. To też w sprawach 
szkólnych położył w krótk m czasie nieocenione za­
sługi. Czytelnią parafialną, do jego przybycia prawie zu­
pełnie zaniedbaną, podniósł, lud czytywał wiele i cisnął 
się chętnie po książki, a intoncyi miesięcznych Apostol­
stwa 8erca J znsowego rozchodzi się ob-cme przeszło 200 
w parafii. Cmentarz około kościoła urządził z wielkim 
gustem, obsadzając go dizewami i krzewami wśród nowych 
trawników. Lud też płacze po nim szczerze, bo traci :w nim 
swego ojca, opiekuna, obrońcę. Oby w swój nowój pa­
rafii zyskał sobie tę samą miłość, przywiązanie i poszano­
wanie w krótkim czasie, a my abyśmy niezadługo godnym 
jego następcą cieszyć się mogli.

Dodatek



Dodatek do Euryera Poznańskiego Nr. 5,
Wtorek 9 Stycznia 1894.

(Lta gwarancji.) Pierwsza klasa

(3) Berlta, dnia 4 stycznia 1894 r.
(Nnmera. przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,

wygrywają 60 marek.)

l«0 Król, pruaktój loteryh

(4) (Popołudniowe ciągnienie.)
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach 

wygrywają 60 marek.)
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(6) Berlin, dnia 6 stycznia 18.4 r

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona nawiasach

wygrywają 60 marek.)
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Z lwowskiej wystawy krajowej.
Odezwa.

Powszechna wystawa krejowa obejmować będzie 
osobny dział zabytków starożytnych, który ma na celn być 
niejako historycznem ogniwem między prodnkcyą pracy i 
intdig eneyi współtzesnćj a najlepszemi tradycyami cywili- 
zacyi, obyczajów i smakn naszego społeczeństwa w przy­
szłość i, a tćm samem nie tylko dać nam obraz kultury 
naszćj w minionych wiekach, ale dostarczyć także twór­
czość obecnój motywów swojskieb stylistycznych i dekora- 
cyj i yth

Mimo mnogich klęsk publicznych zachowało się 
w kraju naszym jeszcze wiele drogich i cennych zabytków 
które złożyć się mogą na taki obraz historyczny i podać 
obfity materyał tak do badań ściśle [ naukowych i obycza­
jowych, jak do praktycznego zastósowania w naszych szto­
kach i rękodziełach

W imię tak poważnych celów odzywamy się do 
wszystkich instytncyi publicznych, stowarzyszeń i zakła­
dów, do wszystkich miłośników i właścicieli zbiorów, jak 
niemniej do wszystkich osób w ogóle, które posiadają cen­
niejsze zabytki starożytne z prośbą o łaskawe powierzenie 
ich na czas wystawy. Stósownie do wytkniętych celów, 
wystawa t-tarożytnieza obejmować będzie zabytki obrzędo­
we i religijne, uzbrojenia, przybory rycerskie i kostiumo. 
we, sprzęty i meble, tndzież przedmioty dekoracyjne, fan. 
tazyjne i zbytkowe. Wchodzą tedy w jćj zakres wyroby 
z materyalti szlachetnego i użytkowego, jak złotnicze, jw 
bilerskie, snycerskie, odlewnicze dalej ceramika, szkła 
rżnięte i malowane, gobeliny, kobierce, namioty, bafiy, 
aplikacje itp. a nadto współczesne portrety osobistości hi­
storycznych, miniatury, medaliony, artystyczne oprawy 

ksiąg itp. pochodzące z przeszłości po koniec ośmnastego 
wieku.

Dyrekcya powszechnój wystawy krajowój wysłała 
już’p rzed znacznym czasem zaproszenia i informacye do 
di;h* wieństwa, do wszystkich instytncyi i do wszystkich
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Składki.
* Na kościół w Kołdrąbiu :
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K*. prób, Hertmmowaki z Kiekrza z
Państwo Malinowscy z Poznania 6,50 «.
* Na kościół w Szamocinie :
Ks. prób. Motylewski z Wierzchucina z parafią
Ks. Szndziński z Powidza 3 m.
* Na kościół w Rawiczu: •
Ks. prób. Motylewski z Wierzchucina z parafią 7
* Na rzecz odbudowania spalonego kościoła w Koł­

drąbiu nadesłali w dalszym ciągu do rozporządzenia miej­
scowego proboszcza Dobrodzieje następujące dary.

Ks. prób. Her nnnowski z Rombina 20,25 marek. 
Ks. prób. Grsjnert z Kołaczkowa 18 50 m. Ks. prób. 
Wiśniewski z Czacza 17 m. Ks. prób. Kaniewski z Wie- 
lowsi 12 m. Ks. prób. Schulz ze Szkaradowa 14 m. 
Ks, prób. Zmnra z Chwałkowa 4,50 m Ks.. prób. Nie- 
dbał z Cerekwicy 17,90 m. Ks. prób. Studniarski zKi- 

m. Ks. proboszcz Kolasióski z Nietrzanowa 
Ks. adm. Jałoszyóski z Sokolnik 15 m. Ksiądz 

Krzyżanowski z Kamieńca 111,11 m. i 
i Cykonka 15,50 m.. z Kowalewa 9,05

cina 20 
18,10 m. 
proboszcz 
z Cykon

7 ».

m.

i Silewicz z Włókna, Stefański z Ławicy, Kamień­
ski z Wąbrzeźna, Kaniewski z Mogilna, Nochowicz 

Zietak 
Brim-.. -------------- -------------Ł ---------

mitschan, ....
Simonson z Siera- 
Kaphan z Środy, 

Kuttnsr z Bogdanowa, Beyer z 8zczecina, ligner, 
Menzel i Rollmann z Wrocławia.

z Ostrzeszowa, Urbanowski z Kostrzyna, 
z Jarocina. Haensler z Łodzi, Nenmann z

Draeger, Rnmp, Silbermann i Faerst 
z Berlina, Weidner z Śmigla,
kowa, pani Harmel z Pomorza,

Gospodarstwa, handel i przemysł.
(K) Poziai, 8 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz.
Okowita: wyżój.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —w mlejacn 

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 49,00 m., 70-ta 29,60 m., styczeń 
60-ta 49,00, 70-ta 29,60, m., maj 60-te —m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie nrzqaowe>.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000°/0 Trailea. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta *9,00 m., 70-ta 29,60 m. Kwiecień 
60-ta —m.. 70-ta —mrk.

TOWAR

z Karczewa dom. 14,35 m„ z Karczewa gminy 16,Oo m. 
z Ujazdka 9,40 m, z Kamieńca 18,51. Z hnb Byko­
wskich 8 m., z Ujazdu 25,25 m. Ks. prób 
z Potulic 20 w. Ks. Brzeski ze Swierczyna 6 ». Ksiądz 
prób. Kl&rowicz z Morzewa 10
Marya Klarowicz 2 m, 
gnsławski, Józefa Gapińska, 
dzioch po 3 ».

osób, o atorytfi mogła mieć wiadomość. Ze pooiadają- sta­
rożytne zabytki, obecnie zwracamy się do całego kraju, 
do wszystkich nieznajomych nam Iposis daczy przedmiotów 
wchodzących w zakies tego działn wystawy i odwołując 
się do ncznó obywatelskich, zanosimy gorącą prośbę o ła­
skawy udział. W pełnem pocznein odpowiedzialności swo- 
ćj za całość i bezpieczeństwo powierzonych jój’drogocen 

nych zabytków, dyrekcya obmyśliła wszelkie możliwe 
środki ostrożności, i dział ten powszechnej wystawy kra­
jowój, oddany pieczy ludzi kompetentnych i przejętych 
prawdziwym pietyzmem dla drogich szczątków przeszłości 
mieścić się będzie w osobnym, na ten cel zbudowanym 
ogniotrwałym, dniem i nocą najcznjniój strzeżonym pa­
wilonie.

Po bliższe irformacye, formularze dcklaracyjne i 
przesyłkowe, prosimy udawać się stósownie do okolicy, 
z którój przedmioty mają być nadesłane, albo wprost do 
dy rekcyi wystawy we Jjwowie, albo do komitetu dla za­
chodniej Galicyi w Krakowie (ulica Sławkowska w pałacu 
książąt Sanguszków). Dla Wielkopolski istnieje osobny 
komitet pod przewodnictwem Wawrzyńca hr. Engestioma 
w Poznaniu. Sapiecha,

prezes wystawy.
W. Łoziński, Marchwicki,

przewodniczący sekcyi XX. dyrektor.
Dyrekcya powszechnój wystawy krajowój we Lwo 

wie r. 1894 podaje do wiadomości, iż na skutek licznych 
żądań ze strony przemysłowców, termin ostateczny do 
zgłaszania przedmiosów na wystawę oznacza się do 15 
lutego 1894. Po tym terminie zgłoszone przedmioty nie zo­

staną przyjęte.
Równocześnie uprasza się wszystkie osoby i instyt.n- 

cye, które na frndusz zakładowy wystawy sobskrybowały, 
iżby kwotę subskrybowaną do rąk Dyrekcyi (Lwów, Ja­
giellońska 15) najpóźniój do końca stycznia 1894 w-łacić 

raczyły.
Sekretarz wystawy: Dyrektor wystawy

Jan K. Zieliński- Marchwicki.

z parafii Morzewskiój 
Katarzyna Kranz 3 m., Jan Bo 

Antoni Kończak, Jan Pier 
Józef Pierdzioch. W. Kladzik, Franci 

szek Prosik, Józef Stefaniak po 2 m , Michał Kabat. Apo­
linary Renz, Wojciech Pierdzioch, A. Gapsński, I. Odór, 
Antoni Fiiihlich, J Lassek, Wincenta Bogusławska, J. Pi 
larski, Z Szajkowski, Natalia Pierdzioch, Fr. Zalacho 
wski, Z Załachowski. Józif Kaźmierczyk po 1 m. 
chał Sonnenterg 1,50 W. Marya Nawrocka 1 nr 
cIjw Kledzik W. Misiak, Fr. Szajkowski, Józef Kończak 
50 fen. Razem 53,50 m. Ks. prób. Hejmanowski z Ociąża 
15 m. Ks. prób. Marchwicki z Morki 12 m. Ks. licenc. 
Kozik prób, z Zdun 12 m. (z dopiskiem : Pątnik pątni 
kowi na wybudowanie bazyliki w Kołdrąbiu). Ks. prób. 
Knast z Grvżyny 3 m. Ks. prób. Kinowski 
5 m Ks. prób. Piątkowski z Psarskicgo 20 n* M. Ja 
skółska z Raszkowa 6,05 m. Ks. dziekan Kfssler z Ry­
dzyny 10 ra. Ks. prób. Waleński z Pniew 4 m. (druga 
składka). Ks. prób. Terczewski z Komornik 5 m 
ranoweki z Dziadkowa 10 m. Pan Bolesław Kasprowicz 

Gniezna 10,25 m N. N. z Gniezna, I M. J. Zając« 
kowski z Grodziska 1, 50 m. 8t. Kuch
WP. Karól Kasprzycki z Jarogniewic 10

Wszystkim Dobrodziejom za powyższe dary szczere
Bóg zapłać. Stósownie do życzeń parafianie modlą się 
za swych dobroczyńców. Proszę o dalszą pamięć. 

Kołdrąb, w styczniu 1894.
Ks. Z Sypniewski

Mi-
Wa-

7. Kcyni 
m.

Ceny targowe w Poznaniu
d. tí stycznia 1884.

Psjenica...........................100 kilog.
. nowa ....

Żyto.......................................................
Jęczmień.............................................
Owies ..................................................
Groch wrzący...................................

na paszę...................................
Kartofle.............................................
Wyka..................................................
Rzepik ................................
Łubin żółty........................................

niebieski ....

1 m.

piękny! średni poślidni

70 13 ¡10
8o! 11 ¡60 
40' 13
60 13 60

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
<1017) „T7-“crz-(Tc:-(^.3sr‘-Ł

X. r. jr. K0MKSDZIN8KI W BRSZMIR
raca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 

rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odne
śnych mtriach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Frty&j'H
Fuzz z ń. 7 stycznia.

ŁUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI Hr. Żółtowski 
z Czacza, Zabłocki z Lesiony, dr. Wniff z Berlina, 
pani sędzina Mansfeld z Wrześni, Zerenze z Ro­
goźna, Trawiński z Król. Polskiego, Rosenbaum 
z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA Telefon 84. 
Bojanowski z Lgowa, Stablewski z Sziachcina, hr. 
Bniński z Dąbek, hr. Potnlicki z Galicyi, hr. Po 
tworowski i hr. Plater z Proch, Grabowski z żoną 
z Wrześni, Łnkomski z Mchów, Miechowski z Za- 
krzewka, pani Wieruszewska z Łekna, pani Naga- 
jewska z córką z Gołnchowa, Kaczmarkiewicz ze 
Śmigła, Radoński z Berlina, tędzia Radojewski 
z Nenwarp, Bz.yl z Krobii, Harms z Hamburga, 
Schumann z Saksonii, Seidel z Szczecina.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Dobrzycki

Telegra*« giełdo wy.
Stei/łHn, 6 stycznia W4 vokû.

Kur* i dnia 
Pszenica słabo, 
są stycz A 
ca maj . .
Żyte słabo, 
aa styczeń 
aa maj. . .
GIÓJ rzip stałej 
aa stzezeń 
na kwvxñeó maj 
Okowita stałej, 
eksportowa 
m. styc nń . 
na kwl cień . 
na mai . . . . 
na czerwi*c . .
ni lipiec . . . 
spożywcza. . .
Oułeg
na styczeń . ■ 
Wypowiedziano: 
żyta wicpli . . 
ok wity kw. ekp.

. . spoi.

146 - 
152 -

127 fO 
132 ĆO

47 60 
49 3G

32 40
36 80
37 60 
37 70 
88 10 
88 60 
62 10

6

144 50 
160 60

126 75
136 2fc

46 80
47 10

32 60 
36 7(
87 90
88 10 
38 50 
88 9') 
62 K

lo.eofi
0,000

100 
20,0« 
O,OCX.

(Kurs# końcowe.) 
6

Niem.80/iip«i.pań. 
Consol. M/o • • 
Consol. 3ł/»% • 
Poza. 4°/o 1- zast. 
Posn. 8‘/a“/ol,zaB. 
Ptzn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Austr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Roe. banknoty . 
Ros. listy zastaw, 
Pols. 5'7c lis. las, 
Pols. likw.lis.zas. 
Węg.4°/o renta zł. 
Węg.A/s . ko»- 
Anstr. kred, akcye 
Lombardy . . 
Disconto com.

Usposobienie:
słabo.

86 30
107 40 
100 10
101 90
96 90

102 90
95 25

6
86 30

107 25 
101 10 
101 90 
96 80 

1(2 90 
85 80

164 25 164 25
94 60 

117 20 
103 60
66 90
64 20
95 90
91 80

218 40 217 75 
49 60 49 60 

182 75 i8l 93

94 70
216 75
103 60
68 90
64 ISO
96 —
91 90

Bi ezerln. 6 stycznia 1894 roku. 
Knrs z 6i,ia 

P87snloa bez int. 
na kwiei iei-maj 
na maj-czerwiec 
Żyt’ słabo, 
na kwiecień maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep, stale, 
na styczeń . . 
na kwiecleó-maj

(Kursa końcowe.) 
I 6

Okowita stale.
145 50 146 - 

146 50 w miejscu eksport.
na stycz* i . .

128 50 127 - na kwiecień-maj

■ ~~ 128 - Petrolesm
45 70 46 - w miejscu , .
46 50 46 50

80 70 
33 50 
32 70

6

81 — 
30 60 
32 70

9 —



Dzisiaj o godz. 4 po południu zasnął w Bogu, 
opatrzony śś. Sakrament and, uasz konfrat r de­
kaliny ś. p. (104l)

X. Antoni Grabski,
pleban, z Dębnicy,

w 60 roku żyia.
Eksportacya do loścoła w środę o godz. 

3 cićj po południu, pogrzeb nazajutrz' o godz. 
10-tój z rana.

Kłecko, dnia 7. stycznia 1894.
X. JT. Mydyński,

d z i e k a n.

•o»_
y Warjiunr/, "W
Der groase Erfolg, den unsere-

Pat-H-Stollen

V

Dnia 7-go stycznia zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami śś. (1039)

Marya Werczyńska.
Pogrzeb odbęd/ ic się dnia 10 

o god iuie 3-eiój po południu 
S-ty Marcin nr 61.

Nabożeństwo żałobne dnia następnego w ko 
ściele św. Marcina. W smutku pogrążone

ATftlk;i i si<>t?n*n.

tycznia (w środę) 
domu żałoby

NABOŻEŃSTWO
na. c x a h

Najśw. Sakramentu
Z rozkazu Nojprzew. X. Arcybiskupa Gnieźnień­

skiego i Poznańskiego ułożone
Str. 151 i IV. Cena za egz. 30 fen., z przesyłką 40 fen 

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
_________ Poznań, Ś-ty Marcin nr. 16/17.

Na kolędę
Nauki i rady dla Matki rlirztśriań- 

sklej jak dzieci po Bożemu wychować. Napisał 
X, A. J. Cena 10 fen.

Słowo do Matek chrześciańskicli przy 
żłóbku Jezusa. Napisał X. A. J. Cena 10 fen.

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

ZbTet iszolęcLę
poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA,
Poznań. Stary Rynek 53,

Obrazki od 2 fen. za Setkę do 8 m. Z polstiemi modlitwami. Próbki 
wysyłamy na życzenie gratis i franko. (99 )

Medaliki mosiężne, z |,ol»kiemi nap sami, od 60 fen. za &0 sztuk, 
krzyżyki mosiężne id lf f n. za sztukę, 
koronki po 1 m. za tuzin i dróż ze.
Książeczki do naboż. od 20 f-11. począwszy w różnych oprawa'h 
______b iższe szczegóły w cenniku, który na życz nie wysyłamy gr,ici, i franko.

Z A P R OSZENIE DO PRZEDPŁATY
na Bibliotekę Kaznodziejską, loin O-ly

rok 894. pod rednkeyą X. St.ugraczyńzk. ego.
Tom ten obejmować będzie około 60-eiu arkussy J uku w elkieg >

formatu, a więc jeszcze raz tyle co tom 8-my; da teg.i cm u kie wyższą 
być musi jak fc mów poprzednich W dodatku lo tonu 9 gu druków ić 
się będą liczne kazania przygodne. Tom u- y wyehi bić bjdzie zeszy 
tami dwumiesięcznemu Zeszyt I-szy nkaże ię v kotu grn luia 0: 1 
i obejmować będzie kazania na niedziele I święt. pr>ypidijąci w sty­
czniu i lutym 94 r. oraz i kazaniu trzygodm. Ib en na r l i za cały 
tom 9-ty wy osi jnż z przesyłką 10 m. 60 Ie’ ., ktuą to sutę na-rzód 
nadsyłać trzeba wprost do (^-g
Księgarni Katolickiej w Poznaniu, Smy Rynek 51?

Można takżeiiia pół rol-n prenumerat, skł dać w lié m. Ofet*

X
ZAKŁAD KOŚCIELNO-ARTYSTYCZNY

w Poznaniu, ul. Berlińska 15
poleca

Stacye Męki Pańskiej
wypukłorzezby (haut relief) z masy mozaiko 
wój trwałćj przez całe wieki, podiug osohiśc c 
w Paryżu zakupionych modeli uznanych przez 
pierwszorzędne_ powagi za najpiękniejsze. Li 
czne zamówienia z kraiu i z zagranicy a nawet 
z Ameryki jako i liczne uznania i polecenia 
przemawiają przekonywająco za pra wdziwością 
powyższego twierdzenia.

Wykonuje »ię również kapliczki z sla- 
cyami ijako kalwaryę) z sztucznego kamienm 
trwalszego od piaskowca, oraz figury św Pad 
sklrb z tego samego materyału. — Boże 
męki i t. d.

Chorągwie dla kościołów i Towa- 
rzystw jedwabne z obrazami ole,no malowa- 
nemija-o i artystycznie haftowanemi. ( hu- 
rągwie rzymskie i sztandary. Chorągwie dla 
Towarzystw i Bractw podług rysunków, któ­
rych wybór nadsyłam.

Baidaehiny, ołtarze 1 ołtarzyki do no 
szenla. ambony, konfesjonały, chrzclel

(lice, krzyże 1 latarki profesjonalne, kierce, lichtarze p. jaki, 
krzyże ołtarzowe, irtbnl.rze I łódki, monslrancte kielichy i ;u ... 
s».kl, dzwonki harmonijne, lampierze. tnwalote i umbramla. 
Największy skiad i fabryka wsze,i»ich przedmiotów do użytku kości-1- 

nego służących. - Cmniki oraz próby materyaiów franko.

A. Cichowicz
POZ1TAÜT,

H UR TOWNY HAND E B WIN
— założony ISO5 roku —

poleca swe odstałe, zuaue z dobroci i czystości

Wina górnowęgierskie
(576) w rozmaitych odcieniach.

STARE WINA TOKAJSKIE
dla dzieci i osób słabych po ceuaćłi umiarkowanych.

Wina mszalne (vinuin de vite puruni)
na Węgrzech pod osobistym dozorem tłoczone, litr po Mrk. 2.50.

o pupil rani» budowy kościoła św. Piusa nie były dotąd bezski.te- 
zne. Wielu je siuthuło i wysln- balu Pomimo to brak nam je»z<ze 

wiele dzieziątek t sięey marek do wykończenia budowy kościoła, która 
już trwa rok cały i leszcze rok cały potrwa. (''48)

Wspó brac a chrześciańsc ! nie zapominajcie o biednym kościele 
sw. Piusa w Berlinie. Co niedzielę i ścięto odprawiać się w uim
hę zie polsa.e uabużeń-t o

X. Prób. Frank, Berlin, Pallisadenstr. 73. 
NB Bkspe iycya naszego pisma przyjmuje takż ■ składki na ko­

ściół św. Plusa.

Zmuszona rozłązyc sę z p. K. Jia<ek oświad, zaiu lii i-|8z>in. żr

Szkolę artystyczno - przemysłową,
pozwoleniem wią zy miejscowej już zatwierdź- ną i 

Pracownią haftów złotych, kolo owych i babch i ry­
sunków ia wszeDiih przedmioiach i materyach przeno­

szę z dniem t sttczoia ponad cukiernią p Plitznera
Stary Rynek nr. 6.

Polecam się więc najuprzejmiej Wielebnemu Dnchowleóstwul Wlelni 
Paniom i nadal przyjmuję zamówienia i najsuinienniój wykon, wać będę 
wsz-lkie przybory i bieliznę kościelną, najwykwintniejsze hafty i rysunki 
do haf ów. Również nadal jak dotąd rysuję rozp- czynam i ułatwiam 
roboty do samodzielnego wykończenia, albo rozpoczęte sprowadzone naj­
staranniej wykończam. (991/
Helena Cwojdzińska, nauczycielka,

na żensk ej akad mii •■rz-n-ysłA • Ai w Wrn-łaHn ilyplomowa-a..

„Posnania"
D01D Dr. Karchowski & Kr/siew ic;

Pralnia, chemiczna i far Marni i parowa
Odbiór centrdry: Coznań, ul BuTikki 15

Czyszczenie eth, farhoiaiiii ¡ aprelita
garderoby damskiej i męskiej oraz matę yi w całości,

Apretura firanek, 
Iropregnacya J 7£™£‘”‘

s
»

«
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S. DEKIEL
W POZNANIU, PLAC PIOTRA Nr. 3,

poleca » wielkim wyborze po cena h unii irkow„nyih
.Kami,elki włóczkowe H.iótnice, pończochy I szkarpetkl,
Kifiam mę-kle oraz kamasze,
Wszelkie trykotaże dli pań panów i dzieci

.Rękawiczki i kamasze J.-rsey (trykotowe)
■ Bluzki I staniki Jersey )aa na i nu dnie jsze (88 ,
Sukienki oraz ubranka dla chłopców trykotowe 1 Cherlotowc 

no l--go ro» u.
Szale, chustki, gorsety lekkie I eleganckie a tanie.

W elbi. Ba ho ieńst o p tam spucyaluie ciasno wyroby
Fabryka pończoch i trykotów.

Miesięczna rozsyłka 500,000 szlak.
N m nowy podatek na cygara przyjdzie, rozsyłam moje wyborne 

z ameryka s iej tabaki wyratuane cybarylo: ' (l' O )
Cygaro Universal: 500 szt. tylko 4 M 1000 zt. 7 M. 
Havanillos: 500 „ „ 6.50 „ 10n0 „ 12 „

Ponieważ w krótki- m czasie cena o 3o% się podniesie, przeto proszę 
o wczesne zamówi nii. Przesyłka tylko za zaliczką.

Fabryka cygar P. Pok«ra.Węjherowo(NeustadtW/Pr.)

IkdiiSwh

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po ceuie możliwie najtańszej

»‘Koszule,
mankiety, kołnierzyki,

trykotaże itp.
F. Raczkowski,

uli a Nowa — w Baz rze. 
Magazyn bławatów, płócien, bielizny 

83) i stołowizny.

«ït

pra

•kisiń ki i oh nski,
Główny skł&d awiee koscialay.łi

a l.idiry lii (1562
HarUiiuir A w Frafikiurrir ii. Odi it

(Założonej w r )777i
-> »• ają pod gwarniic.yą /.-i 'Hi- zi -dszy v.>»» m,,, lny

Świece dtarzowe
Marka ochioiiua ,,Gwiazda."

t) akowauia i kosztów przesyłki uie obli, zaniy

Olej do pe.lexa.ia.
w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bnrwztyn.

Celem uprzątnięcia składu sprzedaję wszel- ®
• kie maszyny gospodarcze i sprzęty rolnicze • 
® po znacznie zniżonych cenach. Na składzie są:

pługi, grubery wszelkiego rodzaju, sieczkarnie każ­
dej wielkości, również młocarnie ręczne i maneżowe, 
pumpy podwórzowe, sza htowe i do gnojówki, sie- 
wniki, torfiarki, tryery, rozdrabiacze do makuchów, 
śrótowuiki, młynki do czyszczenia zboża, gniotowniki
do słodu i owsa, walce pierścieniowe i kolczyste itd. W

• J. Moegelin w Poznaniu. •
»«••••••••••»•••••••••
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Andruszewski
Rycerska nlica IVr. 36

I
agwzy ii- cne bil

i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­
dzeń pokojowych w różnych stylach

poleca szczególnie dla osób nerwowych

materace
wyściełana puchem r ślinnym (Kapok)

kiAry przez najsł twniejsze powagi na polu hygieny został uznany 
za nsjleus/j l o wlelt* zdrowszy mat ryał ud pierza i wtósia.

Wielki w.rbór kobierey Smyri a, Axmiuster i in­
nych g tunków. Portyery i Urany w najniwszych ilese- 
n a h or.iz naimoduiejsze materye na meble są zawsze 
u mnie na składzie. (7, 0)

Cetimki na éyczmin qralis i franc,o\

Specyalny skład
wyroMi jlatemanscli i sprytu» kościelnycli

J. STARK
w Poznaniu, ulica Wilhelmowska 21

vls-à vis hotelu Franruzklego 
poleca sztućce stołowe jako to: łyżki, noże, widelce, łyżeczki do 
kawy, ławeczki pod noże, podstawki do szklanek i kieliszków 
i t. p. ze slynnój fabryki wyrobów srebrnych i platerowanych 
Christofle & Consp. w Paryżu, po oryginalnych cenach fabry­
cznych — Równocześnie poleca wielki zapas i bogaty wybór 
sprzętów kościelnych a mianowicie- Mostrancye w róźn ch sty­
lach (Kilka z okazyjnego kupna), pnszki do komunikantów i ho 
styl, kielichy z patenami, uaczynia do Olejów iw., pateny do 
chorych, ampułki, kropidła, kociełki do wody święconej, konewki 
i ulepszone naczynia do chrztu, iawatarze. nowo ulepszone tn- 
rybularze z łódkami do kadziła, krzyże różnej wielkości na oł­
tarze i do procesyi, kierce, relikwiarze, lampy kościelne (wie­
czne) i przed obrazy, lichtarze z bronzu, mosiądzu i alfeniriy. 
dzwonki harmonijne żelaza do wypiekania opłatków z przyrzą­
dem do wycinania takowych i t. p. — wszelkie reperacye, po­
srebrzanie i odnawianie sprzętów kościelnych i innych uskuteczniam 
po możliwie tan cb cenach w najkrótszym czasie. Stare do użytku 
nie zd.tne srebra przyjmuję w zamian. Szanownym dozorom 
kościołów, których kasa me pozwali na razie większych r, bić 
wydatków, ułatwiam nabywanie sprzętów na odpłaty, rozkłada­
jąc t kowe na czas d_nzszy-__ __ __ __ _ (288)

Dębowe posadzki sztabowe, czysto dębowe 
i fornirowane posadzki parkietowe

wykonuje jako specyalność, dając wszelką gwaraucyą za bez- 
naganne wykonanie. (769)

Antoni Cn^er w Kiesa nad Elbą.
Za. redakcya odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

errungen, hat Anlass zu verschiedenen 
werthlosen Nachahmungen gegeben. Man 
kaufe daher unsere

Stets scharfen

H-Stollen
(Kronentritt unmöglich) 
nur von uns direct, od. 
nurin solchen Eisenhand­
lungen, in denen unser 
Plakat (Rother Husar 
im Hufeisen) ausgehangt 
ist Preislisten und 
Zeugnisse grat u. franco.

Leonhardt & CO.
Berlin, Schlffbauerdamn a.

Herbaty1
»kład zaopatrzony starannie poleca

J. îf. Leitgeber.

S Zagład malowania aa szKle 5 
a. rb:i> er, •

§ Wroclaw. Monhauptstr. nr. 7 5 
• Zakład artystyczny, • 
J specyalnuść (86
® oszklenia kościołów.
J Cmiy tmiio.

Wielebnemu Duet o- 
wieiislwu i Szanownym Dozo­
rom kościelnym poleca się 
do wyk-na ia (1012)

wszelkich prae
pozLlniciye, mdelnycli, sa- 

Iw-jtli i 81
A. Kaczkowski

Foznań, 
ISutcIska ulica 11.

Mleczarz
który ukończył z Nr. 1 szkołę 
w Kleinhuf-Tap au, obeznany z wszel- 
kiemi systemami machin parowych, 
biegły w podwójnój i włoskićj buch- 
balteryi, w karmieniu bydła i trzody 
i hiewnej — obecnie w miejscu, po­
szukuje odpowiednićj posady o.l 15. 
lutego lub późnićj. Adres wskaże 
Kkspedycya Kuryera Po­
znańskiego sub. W. C. 1018.

z kapitałem 15 50000 Mrk.
(¡oszukuje się do fabrykacyi 
papieiosów od 5 lat istnieją­
cej celem rozszerzenia jój. — 
Zgłoszenia pod lit. 11. II. 
1031. do EU spęd. Ku­
ry era Pozn.

Młodzieniec
z wykształceni m sekundanera chcą­
cy się puświęi-ić zawodowi księgar­
ski mn — znajdzie nti.ieszczeuie wni- 
żćj podpisanćj księgarni jako

Za sumienne i wsz- cbstronne wy­
kształcenie w zawodz e ręczy

W. Niesiołowski,
Księgarnia, skład nut i materyałów 
(to»8) piśmiennych,

Ostrów w styczniu 1894.

teor. i prakt. wykszt., dotych­
czas zawsze samodz. zarządz. 
z chlubnend rekom, w sile 
wieku, zdolny i energiczny, 
poszukuje od 1. 7. 1894 stó- 
sownój posady tu lub w Ga- 
licyi. BI. wiadomości udzieli 
Redakcya Kuryera Pozn. sub 
C. Z. 1040.

Bestauraat Bavaria 

dawniej Kobylepole 
Iśzlś i każdego wtorku

świeżo

wieprzowe nogi.
(ni3) Znakomite

piwo Bavaria jasne 
i ciemne Siechena.

Z wysokim szacunkiem
Paweł Mandel.
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